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== Wychodzi codziennie o godzinie Ń po południu 
Wyjątkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosziuje w miejscu 10 hal., 
Pesta 16 hal. — Biura Redskcyi L Admlnistracyi 
*6 Ozarnicekieze L Iż, — Ktspedycya miejscowa 

sgencyi dzienników St Sckołuwskiege. Pasaż 
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yt Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
Śrudnie b. r. zamianować najmiłościwiej 
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„. P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł na- 
| Zelsików kancelaryjaych Ferdynanda Eb er- 
JA zę Złoczowa do Lwowa, Eustachego Wo- 
Ańskiego z do Sanokai Wojcie- 
cha Pepere z Saroka do Przemyśla, oraz 
timian ował naczelnikamikancelaryjuymi kaa- 
| telistę Wiktora Słyżuka we Lwowie dla Zło- 

Czowa i asysteuta kancelaryjnego Izraela 
| Haendla we Lwowie dla Sambora. 
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SZARE KAMIENIE, 


Urywki z pamiętnika. 
(Ciag dalszy). 


„ Nie pisałam jaż dawan — jak dawno, 
lie umiem powiedzieć. Ba eóż miażem pi- 
y | E? Skarżyć się? a eóż to pomeże?.. a nie 
| "ego prócz skarg i żalu zapisać bym nie 
p] ogł. A zreszta — taki ociężały jestem, 
|z| leniwy... taki obojętay! Patrzę na moje 
AI cie, które poszło tak zupelnie innym torera 
(| „bym pragnął ) marzył —zmęczonem okiem. 
/BI u czerpanego wędrowca, tak wyczerpanego — 
> | dy; zy stko mu jedno co się w około niego 
„| e... I patrzę na to życie, jak na życie 
NU bee go, nieznanego mi człowieka, który muie 
4 | gt a nie nie interesuje... Przgnął bym 
| Siko — marzę! o spokoju... 

| A nie ma ge! och, nie ma! 

Za co życie tak znęca się nademną? 


Leniwie, ospale, rozbijam moje szare 
*mienie, bo coraz ciężej praca mi idzie. 
Nie widzę celu — i nie mam żadnej na- 
Ody, 
n. A ja bym tak mało żądał, tak mało! 
| „jcie mi tylko trochę serea, kilka słów 
Czliwych, uznajcie mnie za równego sobie 
Owieka !... 
Duch we mnie zamiera... 


Prenuwersta z przesyłką posztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie (GK. Ewartalnie 8 KE., 
miesięsznie Z K. 70 h. -—— W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie ? K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 
kich innych państwach 3 K. 88 b. miesięcznie. 


półroczni abonensi bezpłainio, jednakże ei tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za domata pierwsi | K. 50 h, drudzy 60. h. „Przę- 
wadnikć pronumerowany chobno kosztuje & E, 


„Frzewańnik ssukowy I Mtsracki", dodatok miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i || 


mentu rachunkowego €. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


G 


CZĘŚ 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Mieczysława 
Miączyńskiego z Mikołajowa do Rze- 
SZOWA. 


Lwów, 9 grudnia, 


Oprawa wyokodźtwa idu polskiego 


za pracą i na kslonizacyę. 


Obwieszezenie. 


Dnia 31 grudnia 1902 o godzinie 9-tej 
przed południem odbędzie się w gmachu e. k. 
Namiestnictwa 27te losowanie 4'/, obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego. 

Stosownie do planu losowania, zatwier- 
dzonego reskryptem ĉes. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
wylosowane hędą następujące obligacye : 

sztuk 


Ser.A 18 oblig. z kup. po 20.000 K. 360.000 K. 


Otrzymujemy z kół poselskich w Wiedniu 
następujący komunikat: i 

Na wniosek posła dr. Wielowiejskiego 
odbyła się duia 4 b. m. informacyjna kon- 
ferencya posłów włościańskich z zachodnich 
powiatów Galieyi, celem omówienia sprawy 
wędrówek ludu polskiego za pracą i ma ko- 
lonizacyę w kraju i za granicę. 


S- PEDECO CUSCO 
DI 87 "do. o. 1.000, 187.000 , | tem posła ks. Pastora wzięli udział ezłon- 
KPE © o» 200 © 74200” |kowie centrum włościańskiego, posłowie: 
"FW | z. . 100, 400, | Bomba, Pijak, Szajer, Potoczek, ks. Wia- 
- % „ A 7 zam |Zowski, ks. Zyguliński i Wojtyga — oraz 
azem . 2,818.600 , posłowie klubu ludowców: Bojko, Kubik i 


Olszewski. 

Poseł Wielowiejski, jako referent po- 
|wowiąe się na swoje publikaeye z r. 1892 
i los7 r. jakateż przemówienia w Izbie w 
r. 1895 i 1896 przedstawił ekonomiczny i 
narodowy postulat zużytkowania pracy i do- 
robku włośeiaństwa polskiego we własnym 
kraju przy odpowiedniej opiece władz i społe- 
czeństwa nad tą pracą zarówno w kraju, jak 
i za granicą. 

Wobec ogólnie, przez wszystkie stron- 
nietwa narodowa uznanej potrzeby obrony 
stanu posiadania narodowości polskiej a spe- 
cyalnie zatrzymania ziemi odziedziczonej po 
przodkach w polskich rękach, staje ta sprawa 
dziś szezególaie na pierwszym planie, kiedy 
szlachta polską we wschodniej Gelieyi, zagro- 
żona ekonomicznie i politycznie zaczyna tra- 
cić nadzieję samodzielnego utrzymania się 


c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinaeyjnego. 


e. x. Naimiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
grudnia b. r. do 1. 148.482 o weierynaryj- 
no-policyjnych zarządzeniach w fprawie przy- 
wozu świń z Węgier do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa, i z dnia 6 
grudnia b. r. do 1. 148.561 o weterynaryjno- 
policyjnych zarządzeniach co do przywozu 
zwierząt racieowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za- 
imieszczone są w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


dzę tych, którzy idą na ten obisd... na bal, 
lub zebranie... 

Spazmy, narzekania — dla domu = a tam, 
między ludźmi, sztucznie wesoły humor; za- 
bawa... I na czem się to skończy ? 


Dramatyczna scena.... łzy, spazmy.... | 
Boże, zlituj się... 

I cóż ja poradzę? eo poradzę, kiedy 
wyczerpałem już wszystkie środki ? 

Pisać... tworzyć... 


NIEJEZĘDOWA | 


Jednorazowe iuseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie AŃgencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwawia Pasaż Hausmanna I. 9. | w biurze Ludwl- 
ka Pinhna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yareena. 


przy ojczystym zagonie. Wobec żądania atoli, 
przez społeczeństwo polskie coraz głośniej 
stawianego, własność ziemska polska, o ile 
nie może utrzymać się w rękach dotychcza- 
sowych, przejść winna tylko w polskie 
ręce, przeto pilnem jest w dzisiejszej chwili 
tak zorganizować wchodzące tu w grę pol- 
skie czynniki, by jak najłatwiej spełniły 
swoje zadanie. 

Szlachta gotowa jest dziś oddać zna- 
ezna część swych obszarów polskiej koloni- 
zacyi, — niechajże zatem wiedzą o tem 
chłopi polscy, przepłacający ziemię w in- 
nych powiatach, ci zwłaszcza, którzy posia- 
dają za granicą zarobione oszezędności. — 
W tym celu poseł Wielowiejski prosi repre- 
zentantów włościaństwa polskiego o przed- 
stawienia życzeń i potrzeb ich wyborców na 
punkcie tej pierwszorzędnej narodowej sprawy. 

Kilkagodzinna ożywiona dyskusya, w 
której brali udział wszyscy obseni, wyka- 
zała cały szereg momentów niesłychanej do- 
niosłości, które streszczają się w następują- 
cych punktach : 

1. Potrzeba opieki państwowej i społe- 
cznej nad emigracyą ludu polskiego za dla- 
robku poza granicami kraju. 

2. Potrzeba szerszej niż dotąd kontroli nad 
pokątnemi biurami stręczenia i agentami, któ- 
rzy dostarezają robotników zagranicznym pra- 
cedaweom — a tem samem poparcia uczei- 
wych przez autonomiczne korporacye, lub 
Kółka rolnicze założonych, lub założyć się 
mających biur wywiadowczych. (Uskarżano 
się przytem na wyzysk, panujący na formal- 
nych targach na ludzi w Mysłowicach i 
na zawierane tamże krzywdzące kontra- 


kty). 

3. Potrzeba oświecenia wędrujących 
po zarobek o warunkach tegoż i skierowa- 
nia tych, którzy nie odpowiadają wysokim 
wymaganiom zagranicznym i w ogóle tych, 
którzy mogą dostać zarobek w kraju, do zawar- 
eia umów roboczych i stużebnych w Galieyi 
wschodniej, o ile waruaki ofiarowane przez 
tamtejszych pracodawców dorównają zarob- 
kom osiąganym w Niemczech, eo w wielu 


Czy wolno się marnować człowiekowi 
na tym Świecie, gdzie mie, żaden atom mar- 
nie zie ginie? 
= Czy wolno tłumić święty ogień na- 
tchnienia, lub zużywać wyższe władze u- 


Och! gdybym mógł! gdybym potrafił, Po ostatniej scenie, myślałem, że ra- mysłowe na — wypiekanie codziennego 
e U dna z drugą „sh Nzoz du- | gykslna nastąpi zmiana, ża nareszcie uwierzą e. | T ' 
cha ma pastwę... ale nie potrafie l.. ~ o ia WANE ANI 2 e T ezcelowe rekryminacye ! 
| e dak jak mę ktoś gwałtow- AA tani alga 2” da okeanga. f To wszystko stało się Ti Jest mi tak, 
nie rozfalowaną wodę cheia? unieruchomić| Oeh jak Mi tai I ŚR jak gdybym własnemi rękami podpalił za- 
nagle... ch, Jaz mi lej Luni Zal i.. grodę, która była gniazdem mojej rodziny... 
„Moja wyobraźnia, wszystkie moje wła- - Spełniłem zbrodnię — a teraz stoję zdala, 
dze imtelektualne są w tym stanie, co roz- Za ja się na tem wszystkiem nie po- patrzę na stosy gruzów i popiołów, patrzę 
falowana burzą woda... Daremnie  pra- | zasłem dotychczas to także wina rojej | R2 czerwone języki płomieni pełzające wśród 
gnę wygładzić powierzchnię, daremnie szu- marzysielskiej matsity — a może... głupota. | tyeh gruzów, na iskry wystrzelające w gó- 
kam choć jednej kropelki niezmąconej wody — A zie. W szezęściu, w dostatkach, |18 wrez Z dymem — i dziwię się i smu- 
nie! wszystko wre, kipi, mięsza się... urg | ozowiek — ota go inaczej się przed. | (40 mi bardzo — ale wiem, że tak być mu- 
gając mi szyderezo... A im więcej pragnę | ctawia niż wtedy, gły jej tego aaah s NER 
równowagi, spokoju, im więcej wmawiam ramie g SĄ © os wok. <iiw day „Al O A OE 
w siubie że tego koniecznie potrzebuję — i Wyb tyt . PSE. Mężczyzna w pełni wieku i sił — by- 
tem gwałtowniej burzy się, mięsza, szaleje... | „. 3 p; Jorane tylko natury hartują SIĘ W | strym wzrokiem wystrzelający po nad tlu- 
Przymus — rożna zastosować wszędzie... | 219001.. Przeciętne istoty nie... Przeciwnie, | my, świadomy celu, pragnący czynu, zdolny 


budzą się takie w nich instynkta, o których 
istujeniu w duszy nie wiedziały... 
„Także pewnego rodzaju walka o byt — 
1 to, na noże! 

A przytem, ta dziwna lekkomyślność, 
brax  zastanowienią.. taka płaska po- 
wierzehowaość uczuć, myśli, przekonań... ta- 
ka obojętność ma to, co jutro nastąpić może! 
Byle przepchać dzień dzisiejszy |... 


jeden umysł tylko nie znosi, gdy mu się 
gwałt zadaje, gdyż w razie przeciwnym zbun- 
tować się może na zawsze, niepowrotnie.... 


Zaznałem już wszystkiego na świecie... 
Wiem co Znaczy wytarty surdut i podarta 
bielizna... której nie ma komu napramić!... 
wiem co Znaczy niewygoda, głód nawet... 
Ale najgorsze z tego ubóstwo ducha... Cla- Moje słowa, moje czyny, praca ciężka — 
sny zakres pojęć, ograniczony do osobistych | nie będąca dla nikogo tajemnicą — nie 
potrzeb i zachcianek, banalność zapatrywań — | znaczy nie... Czuję się w domu nia tylko 
albo brak ich zupełny. Próżnia w sercu il obcy, ale niemiły —- ten pan, który zakłóca 
w głowie — może to rzecz wygodna bardzo — | radość, zatruwa chwile zabawy... 
ale ja Już po? moje myśli, walki, szarpa- A przecież i ja także nie urodziłem 
nia... wolę! | i .. |Się z usposobieniem Hamleta! I dziś nim nie 

Wolę także mój wytarty surdut niż jestem. Jestem tylko bsrdzo.. bardzo nie- 
strojną suknię wziętą na kredyt... wolę w do- szczęśliwy |... 
mu kawałek suchego chleba, miż świetny 
obiad proszony, pokrywający błyszczącą nę- 


do walki... jak drugi Prometeusz przykuty 
do skały, spętany, znieestwiony... 

Och! jakież straszne orły i sępy szarpią 
mu ciało!.., 

Rola bierna... rola bezmyślnego wyro- 
baika, martwej maszyny puszezanej w ruch 
cudzą ręką... 

Dawajcie! dawajcie tej pracy! więcej... 
więcej! wszystko zs mało! dzień za mały... 
noc za krótka!... rąk za małol... Moloch gło- 
dny!.. Gorączka pośpiechu mnie pożera... 
ręce drżą, a przed oczami kółka latają... 
Tyle mam pisać... tak wiele! a skończyć 
trzeba prędko, bardzo prędko... bo... Moloch 
głodzy |... 


(Ciąg dalszy nastapi). 
M. O. J. 


. 


wypadkach stanowczo da się osiągnąć, spe- 
cyalnie w okolicach, dotkniętych strejkiem 
lub chronieznym brakiem robotnika. 

4, Potrzeba oświecenia ludnościej polskiej, 
iż może nabywać w bardzo korzystnych warun- 
kach grunta folwarczne we wschodniej Ga- 
lieyi, przyczem szczególnego dozna ułatwie- 
nia z chwilą wejścia w życie krejowej usta- 
wy o włościach rentowych, mającej dostar- 
czyć znacznego kredytu na cele parcelacyjne. 

Przy tej sposobności zwrócono uwagę, 
iż wędrówki ludności polskiej w calach za- 
robkowych w najbliższych sezonach użyte 
być powinny na rozejrzenie się w obsza- 
rach urodzajnych wschodnich powiatów, w 
których rozwinąć się ma kolonizacya na szer- 
szą skalę. 

5. Potrzeba wpływania na czynniki pol- 
skie wschodniej Galicyi, specyalnie zaś na 
szlachtę i duchowieństwo, by z całą usilno- 
nością opiekowały się parafiami łacińskiemi 
i budową kościołów, kaplic, oraz utrzyma- 
niem szkół polskich — tych czynników nie- 
zbędnych d!a egzysteneyi moralnej ludności 
polskiej tam zamieszkującej. 

6. Potrzeba popierania instytucyj po- 
średnicząch w pareelacyi, jak Bank parcela- 
cyjny lwowski lub świeżo powstałe Towarzy 
stwo pod firmą: „Ochrona kresów* w Bia- 
łej — i możność zgodnego współdziałania 
tych instytucyj w obec ważności i ogromu 
zadania, jakie mają do podjęcia. 

7. Potrzeba 1 ważność współdziałania 
większych instytucyj finansowych, opartych 
o własność ziemską, oraz kraju w popieraniu 
parcelacyi i kolonizacyi dzielnych krajowych 
żywiołów, których praca podniesie wartość 
zaniedbanych dotąd obszarów i podniesie o- 
gólny dobrobyt kraju. 

8. Potrzeba przyspieszenia wejścia w 
życie ustawy rentowej, jak tego domagali się 
włościanie polscy na ostatnich wiecach. 

Te wszystkie, oraz cały szereg szezegóło- 
wych uwag poczynionych w powyższych spra- 
wach dowodzą wysokiej aktualności, poruszonej 
na tem zebraniu kwestyi. Stwierdził to wymo- 
wnie przewodniczący ks. Pastor, wykazując 
z jednej strony zgodność wszystkich polskich 
posłów włościańskich eo do narodowego po- 
stulatu zatrzymania polskiej ziemi w polskich 
rękach — zdrugiej zaś strony jednomyślność 
przekonania wszystkich posłów obecnych, iż 
strejki rolne i zamierzony bojkot ludności 
polskiej nosi cechę agressywności narodowej 
ze strony radykałów ruskich. 

Stwierdzono również, iż pomimo kilka- 
krotnego cytowania smutnych objawów nie- 
nawiści agitatorów w całej prasie ruskiej -— 
w całej dyskusyi panowało jednomyślnie u- 
sposobnie dla bratniego ruskiego szezepu 
jak najżyczliwsze, z którym współdziałanie 
we wspólnej obronie kraju przeciwko wspól- 
nym wrogom pozostanie i nadal programem 
polskiej polityki w Galicyi. 

Na najbliższem posiedzeniu ma być tra- 
ktowaną sprawa utworzenia komitetu, który 
wyda odpowiednią odezwę do kół interesowa- 


Z LITERATURY ZAGRANICZNE. 


PANOW ANO 


NL A COC ELeA— 
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(Z włoskiego). 


II. 
(Ciąg dalszy). 


PAOLA 


Daremnie jednak Klara łzami się zale- 
wała; ulgi żadnej nie bylo, a na sercu cię- 
Żar zawsze jednakowy. Nie mogła się przy- 
zwyczaić do myśli, że będzie musiała żyć 
dalej u macochy, jeść chleb, który ta ko- 
bieta z litości jej dawała i tyle razy wypo- 
minała; wydawało się jej to nie do wytrzy- 
mania dla niej samej, dla Giovannina, dla 
honoru ich przyszłej rodziny, tego ogniska 
domowego, które założyć mieli. 

A tymczasem, gdzie się tylko obróciła, 
wszędzie słyszała pochwały dla pani Gabrye- 
li, tej świętej kobiety, która obdarowawszy 
swoją pasierbieę książęcą wyprawą, przygo- 
towała jej wspaniały apartament i oddawała 
jej własny swój salon umeblowany żółtym 
adamaszkiam! Tak, ale Klareezkę to nie po- 
cieszało. Każdego wieczora z rodzajem prze- 
strachu pytała Giovannina czy nie szukał 
jakiego zajęcia, czy poczynił jakie kroki? 
Odpowiadał ogólnikowo. Wspominał o miej- 
seu przy kolei żelaznej, ale żeby je otrzy 
mać, trzeba by mieć protekcyę u naczelnego 
dyrektora, o miejscu konkursowem na inspe- 
ktora oświetlenia miejskiego, ale trzeba być 
znajomym syndyka i adjunkta zajmującego 
się tą sprawą. W danej chwili to ją nieco 
uspokajało, ale zaraz potem przychodziła do 
wniosku, że on nie szukał na seryo, że mó- 
wił na wiatr, żeby ją pocieszyć i oszukać. 
I nalegała, nalegała z takim rozpaczliwym 


nych. Tymczasem zaś obeeni podjęli się w 
czasie najbliższym porozumieć się bezpeśre- 
dnio z interesowanemi sferami wschodniej i 
zachodniej części kraju. 


St'ejk współpracowników 


Ww sprawie strejku współpracowników 
aptekarskich dowiadujemy się ze źródła au- 
tentycznega : 5 

Przewodniczący komitetu wykonawczego 
współpracowników aptekarskich zawiadomił 
c. k. Namiestnictwo, pismem nadanem na 
pocztę w Krakowie 28 listopada b. r., że 
wszys:y współpracownicy aptek galicyjskich 
zaprzestaną pracy w aptekach doia 5 gru- 
dnia i żo nie powrócą do pracy dopóty, do- 
póki : 

1. nie otrzymają gwarancyi, że wszyst- 
kie żądania magistów farmacyi, zawarie w 
piśmie wręczonem dnia 25 maja b. r. JE. 
Panu Prezydentowi Ministrów, a zmierzające 
do gruntownej reformy spraw zawodu apte- 
karskiego nie będą uwzględnione, i 

2. dopóki nie będą całkowicie uwzglę- 
dnione żądania magistrów co do uregulowa- 
nia ich stosunków służbowych w aptekach 
galicyjskich. 

Ponieważ poprzednio jeszcze e. x. Na- 
miestnictw» zaprosiło reprezentantów obu 
gremiów aptekarskich i towarzystwa gal. 
aptek prowiaeyonalnych oraz komitet wyko- 
nawczy współprzcown'ków na trzecią konfe- 
rancję na dzień 6 grudnia b. r. przeto ter- 
min rozpoczęcia strejku przesunięto o 48 go- 
dzin. > 

Na konfereneyi, która rzeczywiście daia 
6b. m. przy współudziale wszystkich zapro- 
szonych przyszła do skutku, c. k. krajowy 
referent sanitarny z upoważniania e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrzuych złożył o- 
świadczenie: Że ustawowe uregulo- 
wanie syraw zawodu aptekarskie- 
gojestw toku i że przytem Rząd 
z eałą życzliwością weźmie pod 
rozwagę wszystkie życzenia po- 
mocników aptekarskich. W przed 
miocie tego oświadczenia z magistrów far-- 
macyi (reprezentantów komitetu wykonaw- 
czego) nikt głosu nie zabrał. 

Ponieważ rokowania miedzy aptekarza- 
mi i współpracownikarai na dwóch poprze- 
dnich konferencyach (15 lipca i 7 listesada) 
doprowadziły do zgody jedynie eo do czasu 
pracy, a nie doszło do porozumienia eo do 
wysskości wynagrodzenia, przeto krajowy re- 
ferent sanitarny ma tej trzeciej konferencyi 
przedstawił obu stronom od siebie projekt 
kompromisowy następującej osnowy : 

1. Najniższa płaca magistra farmacyi 
w pierwszych pięciu latach po uzyskaniu 
dyplomu, w miastach z ludnością powyżej 


uporem, że w końcu wzruszał ramionami, 
znudzony. 

Jakby na przekor, rczmawizł feraz co 
wieczora o interesach z panią Gabryelą. 

W pierwszych czasach z wielką dy- 
skrecyą zadawał jej pytania w tym przed- 
miocie, jak zwykle się reki, gdy chodzi o 
cudze interesa, a lichwiarka odpowiadała mu 
wymijająco. Ale następnie, zwolna, zaczęła 
mówić otwawciej, wtajemniczając go we wszy- 
stko co się tyczy zawiłego i sromotnego 
rzemiosła zastawniczego zakładu. 

Klara słuchała tego za wstydem, « eza- 
sami spoglądała na Giovannina z przeraże- 
niem, jakby chege się zapewnić, że ou, rze- 
czywiścia om, a nie kto inny, rozmawia o 
tych okropnych rzeczach. 


— Biuro... — mówiła pani Gzóryela, 
nie chcąc nazwać rzeczy po imieniu, 
— Biuro... — powtarzał Giovannino, 


z wyrazem uroczystej tajemnicy. 

Nio cśmielali się jeszcze wymówić bru 
talnej nazwy, ale rozmawiali o tem z przy- 
jemnościa co wieczora, pomimo bolesnego 
wyrazu jaki występował na oblicze Klary, 
za każdym razem, gdy taka rozmowa się 
rozpoczynała. Pani Gabryela gorzko się u- 
skarzała na te czacowuieg pośredniezki, któ- 
re przynosiły do zsstawu przedaiioty oñ 
osób trzecieh, rschowały sois z 
kie faktorue: jedzego lira od dziesięciu, 


— W gruncie rzeczy, jakąń ORS pracę 
mają, te łajdaczki? — dedawsła pani Gs- 
i a: =D AU ekaja NA Ai sty- 

dzonega biedaka. kióry nis ma sdwag ié 


do biure, biorą mu uprzejmie zegarek z ręki 
i za tę jedną fxtygę, chowają do kieszeni 
trzy licy 7a wzydzieści, naprzykiad! 

-— Prażdziwa camorra! — potekiwał 
Gisvanniao glosem, który posiadał tak piękną 
modulacye. 

— A ma to niema rady, słyszysz, nie- 
ma redy!.. I powiedzieć, że ja sama także, 
zaczęłam nd tego, że pośredniczyłam w za- 
stawianiu, oszczędzając wielu ludziom upo- 
korzenia chodzenia osobiście do biura! Ale 
ja postępowałam uczciwie, nie biorąc nigdy 
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20 tysięcy ma wynosić 160 kor. miesięcznie, 
w miastach od 10 do 20 tysięcy ludności 
152 kor., w miejseowościach poniżej 10 tys. 
ludności 144 kor., czyli rocznie 1920, wzglę- 
dnie 1824 i 1728 kor. 

2. Magistrowie, mający pięciolecie (t. j. 
w szóstym roku i w dalszych latach siużby 
po uzyskaniu dyplomu) mieliby pobierać w 
miastach z ludnością powyżej 20 tysięcy 200 
kor, w miastach średnich 190 kor., w miej- 
scowościach z ludnością poniżej 10 tys. 180 
kor. czyli rosznie 24090 kor., względnie 2280 
i 2160 kor. 

3. Z chwilą wejścia w życie nowej u- 
stawy gremialnej, która ma nadać gremiom 
prawo nakładania na swych członków pe- 
wnych opłat na rzecz współpracowników, 
zobowiązują się aptekarze już obecnie, za 
każdego w ich aptece zatrudnionego magi- 
stra opłacać do kasy gremialnej dodatki mie- 
sięcznie, w wysokości później oznaczyć się 
mającej. z którychby potem magistrom ma- 
jącym więcej niż 10 lat służby zawodowej, 
wypłacano dodatki do płacy z tytułu wię- 
kszej ilości lat służby. Ponieważ jednak pra- 
wdopodobnie aptekarze musieliby z tej przy- 
czyny płacić conajmniej 24—30 kor. miesię- 
cznie więcej, przeto z chwilą wejścia w ży- 
cie tych dodatków powyżej wymienione pła- 
ce miałyby być obniżone we wszystkich po- 
zycyach o 10 kor. 

4. Gdzie za obopólną zgodą magister 
miałby w domu apiekarza mieszkanie, tam 
odliczałoby się z powyższej płacy 20 kor., 
za calkowite zaś wyżywienie 60 kor. mie- 
sięcznie. 

5. Wszystkie inne dotychczas w zwy- 
czaju będące Świadczenia ze strony apteka- 
rzą ustają. 

Na powyższy projekt. aptekarza zga- 
dzili się, natomiast magistrowie fz"macyi 
zgadzając się na wysošość płac 160 koron 
(dla młodszych) i 200 koron (dla magistrów 
w pierwszem pięciołeciu) mie chcieli się 
zgodzić na niższe płace w miastach mniaj- 
szych, opuszczająe jedynie 5 procent dla 
aptekarzy w miejscowościach, w których jest 
tylko jedna apteka; nadto żądali dla wszy- 
stkich megistrów od 11 roku służby po 230 
koron. miesięcznie. 

Mimo blisko trzygodzintych pertrakta- 
cyj, gdy żadna strona nie była skłonna do 
ustępstw, także i ta trzecia konferenceya nie 
zakończyła się porozumieniem. 

Nazajntrz t. į}. w niedzielę dnią 7 gru- 
dnia b. r. o godzinie 12 w poiudnie współ- 
pracownicy aptekarsey zaprzestali pracy w 
aptekach. 

Z chwilą rozpoczęcia strejku przez ma- 
gistrów farmacyi stanęli do pracy właści- 
ciele i odpowiedzialni kierownicy aptek, da- 
lej pewna liczba właścicieli aptak prowin- 
cyonalaych, którzy zakłady swoje powydzier- 
żawiali lub sprzedali, następnie magistrowie 
firmacyi, którzy z rozmaitych powodów w 
ostatnim czasie nie byli w aptekach zajęci, 
wreszcie pewna liczba takich magistrów 


więcej niż pół lira od dziesięciu. To też, z po- 
mocą Bożą tak wiele miałam zajęcia, że mi się 
to tak samo wyplacało. 

— Pani byłaś zawsze szlachetną ko- 
bietą! — zawołał Giovannino wzruszony, pa- 
trząc na nią z zachwytem. 

Ohwilami  Klareczkę przechodziły dre- 
szcze, jak gdyby słyszała rzeczy potworie, 
a polem, w głowie jej się mięszało; już nie 
słyszała nie tylko dalezi szum słów, i nie 
miała innego wrażenia tylko wrażenie bolu, 
głuche a nieustanna. 

Pewnego wieczora, żeby dokladniej coś 
wytłómaczyć Giovanniaowi, pani Gabcyela 
poszła do sąsiedniego pokoju przynieść księ- 
gi rachunkowe agencyi. Narzeczeni pozostali 
sami. 

— Dla ezgo to robisz, Giovannino?— 
zapytała Klara, Z rodzajem gorączkowego 
cbłędu. 

— Dobrze jest wszystkiego się nan- 
czyć! — odczest spokojnie, rzucając resztkę 
papierosa. 

Osa nie nie odpowiedziała. Posiadał aad 
nią absolutny wladze; czetła go jak kupoś, 
«tóry mógł tak samo zmusić ją do pieczu, 
jak do śmiechu. Qierpiała przez niego, ale 
mu się nie apierala, posłuszna i uległa. 

Osły ten wieczór, pochzleni nad gru- 
bemi, brudnemi książkami, pani Gabryela i 
(rioyanizino zajęji się studyowaniem okrutne- 

go mechzalzmu, który czyn”, że pażyczająsy 
jest zawsze zapewniony, że odbierze swój 
sapitał, ua który wymaga olbrzymiego pro- 
gentu i ostatecznie zagrabia zastaw, który 
wart jest trzy razy tyle, niż siuna pożyczona— 
mechanizma straszny, ktory czyni, że bie- 
dak nigdy prawie nie widzi już nigdy zasta- 
wionego przedmiotu. 

—- Zważywszy wszystko, ośmdziesiąt razy 
na sto zastaw przy nas zostaje! — zakoń- 
czyła tryumfalnie pani Gabryela składając 
brudną księgę. 

— Wspaniale! wspaniale! — szeptał 
Giovannino zamyślony. 

I pomimo błagalnych spojrzeń ng 
prosił pani (rabryeli, żeby mu pożyczyła 


gej 


czynnych, którzy się do strejku nia przy 
łączyli. 

Zaraz w niedzielę w kilka godzin po 
rozpoczęciu strejku, c. k. krajowy referent | 
sanitarny zwiadził między godz. 8 a 6 po 
południu 15 aptek lwowskich, toż samo w.:z0* 
raj (8 godz.) zwiedzili wszystkie 17 aptek 
we Lwowie krajowi inspsktorowie sanitarni 
dr. Barzygki i dr. Lachowicz oraz e. k. le- | 
karz powiatowy dr. Krzyżanowski i przeko” 
nali się naocznie, że w żadnej lwowskiej 
aptece nie ma zastoju, żadnego natłoku pu- 
bliczności i że iłość współpracowników fa- 
chowych jest wystarczającą w tersźniejszych | 
stosunkach zdrowotnych; lekarze ei nie do- 1 
strzegli też nigdzie, aby osoby nieukwalifi- JM 
kowane ekspedyowały recepty. zj 

Jedna apteka wa Lwowie (Mikolascha) | 
nie utrzymuje wprawdzie od wybuchu strej- 
ku służby nocnej, — ten stan rzeczy będzie 
jadnak w najbliższych dniach usunięty. — 
Wszystkie inne apteki lwowskie (t. j. 16) 
mają także służbę nocną. 

Narmiestnietwo zarządziło też, aby le- 
karze urzędowi w całym kraju zwracali ba- | 
czną uwagę, iżby tylko siły fachowe nale- | 
życie ukwalifikowane zajmowały się ekspe- 
dycyą recept. 

Ściślejszy ten nadzór nad aptekami bę- 
dzie trwał w całym kraju, przez eały czas 
strejku. 

Krajowa władza polityczna, z której ra- 
mienia już dotychczas w układach pomiędzy 
obu stronami pośredniczył c. k. krajowy re- 
ferent zdrowia, nie przestanie czynić starań, 
ażeby doprowadzić do porozumienia i aby tem 
samem strejk mógł być jak najrychlej Be 
kończony. 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Taby 
panów w dniu 6 b. m.). 


Na sobotniem posiedzeniu Izby panów 
wiceprezydent hr. Auersperg zawiadomił 
na wstępie o podziękowaniu Najj. Pana 1 
Najd. Areyksiężnej Maryi Teresy za życze* 
nia przesłane przez Izbę z okazyi zaręczył 
Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety Amelii z ks. 
Aloizym Liechtensteinem. Następnie poświę* 
cił wiceprezydent wspomnienia pośmiertne 
zmarłym członkom Izby hr. Franciszkowi 
Thun - Hohenstein - Sardagna i hr. Bełere* 
diemu. 

Wniosek w sprawie wydania ustawy 0 
postanowieniu terminu dniowego na wnosze” 
nie protestu wekstowego, przekazano bez dy- 
skuspi komisyi prawniczej. Wniosek w przed- © 
miocie wydania ustawy o zatezpieczeńiu pê“ 
tacu dyoklecyańskiego w Splicie, po uzasa i 
dnieniu go przez referenta Helferta przeka” iE 
zano osobnej komisyi. | 

. Następnie przyjęto bez dyskusyi kilka 
mniejszych projektów ustaw, uchwalonych. 


swoja regestra na jutro, ponieważ to byl 
uiedziela i nie będą jej potrzebna. Chciał je 
dobrze zgruntować, gdyż przychodziły m% 
nowe myśli i być może, iż mu się uda da 
jej dobrą radę.... 

Gdy «dchodził i uścisnął rękę narze” i 
czonej, ręka ta wydała mu się jak z lodu. 

— (o ri jest, Klareczko? — szepaę | 
jej do ucha. 

— (ierpię, — odrzekła — a ty jesteś 
powodem tego cierpienia! — dodała prawie 
omdlewająca. 

— Proszę! — dość tego dzieciństwa! 
Zostaw mi swobodę działania, a potem 20% 
baczysz ! : 
Od tego wieczora, milošae pogadanki 
narzeczonych bywały bardzo krótkie i urywko” | 
we. Jednakże Giovannino przychodził eo“ 
dzienule, a macocha nie przeciw temu nić 
miała; ale całe wieczory sshodziły D 
rozmowach o biurze i jego sprawach; był to 
cały szereg ponurych nazw, z których się 
składa ta kalwarya biednych ludzi. Giovan* 
nino mówiło tem wszystkiem bez obrzydze” | 
nia, z bszezelnością; zrozumiał wszystko 00 | 
razu, nabywał doświadczenia, dawał rady. , 

I kiedyś, ukradkiem, około dziesiątej 
rano, Giovannino poszedł do agencji, w któ? 
rej tronowała papi Gabryela i nie wysze | 
ztamtąd aż po dwnnastej. Wkrótce zaczą? | 
tam bywzć codziennie, bez wiedzy Klar" | 
Gzki, biednej niewinnej istoty; i ten chłopa* 
o ujmnjącem spojrzenia i pieszezotliwym gło” 
sie stawał się tak chciwy zysku, tak sub” 
tsley i drapieżny, że pani Gabryela rozpłf” 
wała się zə Szczęścia. 

Obaenie, idąc do agenapi, korpulenta” | 
dama stroiła się w najlepsze swoja suknie 
w najwspanialsze kapelusza, ściśnięta w go 
secie, aż tehu jej brakowało, dźwigając 2 
sobie zawsze za cztery lub pięć tysięcy liró 
klejnotów i złota; kupiła sobie nawet farb 
i farbowała włosy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Już w Izbie posłów i uchwalono we wszyst- | posłów posłali sobie nawzajem sekundantów., (ul. Karola Ludwika 3) odczyt dr. Aloizego Wi- 


kich czytaniach przedłożenie w sprawie za- 
rządzeń dla niesienia pomocy ludności do- 
tkniętej klęskami elementareemi. 

„ Z kolei p Berger referowal o usta- 
wie eo do handlu terminowego zbożem, ode- 
słanej z powrotem przez Izbę posłów. Mowca 
wskazał na to, że wniosek posla Schópfera 
przeszedł w Izbie posłów tylko przypadko- 
Wo większością jednego głosu. Refarent mniej- 
Szości ks. Lobkowitz żądał, aby Izba panów 
Wniosek Schópfera uchwaliła, potrzeba bo- 
Wiem już raz załatwić tę ustawę. Izba od- 
Tzuciła jednak wniosek mniejszości domaga- 
Jący się przyjęcia do $. 12, wniosku Sckop- 
era, znanago z Izby posłów. 


Z Petersburga. 


(Międzynarodowa wystawa etnograficzna i ubio- 
rów). 


Dnia 7 b. m. otwartą została w pała- 
cu taurydzkim w Petersburgu pierwsza mię- 
zynarodowa wystawa etnograficzna i ubio- 
row z uwzględnieniem w jak najszerszym za- 
resie działa historycznego. 

Aktu otwarcia dokonała wielka księżna 
Olga Ajeksandrówna w zastępstwie proto- 
torki wielkiej księżnej Kseni w obecności 
Ministrów i lieznych dygnitarzy. W. księżna 
zwiedziła następnierozmaite oddziały wysta- 
Wy, a także oddział austryaeki, po której 
Wśród dźwięków hymnu austrysckiego opro- 
Wadzał ją radca ambasady austro-wegierskiej 
hr. Kinsky. 

Na wystawie tej osobne pomieszczenie 
Wyznaczono oddziałowi polskiemu, którego 
Urządzenie pod względem etnograficznym i 
istorycznym powierzono ordynatowi Adamo- 
Wi hr. Krasińskiemu. 

Podjęte w kierunku tym prace uwień- 
cay? jak nejpomyślniejszy wynik, albowiem 
W krótkim stosunkowo czasie zdołano zebrać 
liczną i piękną kolekcyę okazów, na którą 
złożyły się zbiory ordynacyi hr. Krasińskich 

amoyskich, tudzież wielu osób prywa- 
tnych3 

W dziale austryackim zwracają szcze- 
Sólniejszą uwagę piękne dekoracye w stylu 
Secasyj. 

Do działu niemieckiego cesarz Wilhelm 
Nadesłał 22 manekiny żołnierzy, od stóp do 
głów ustrojonych. Są one jego prywatną 
ma snością i figurowały na wystawia pary- 

iej. 

3 W części etnopraficznej prym trzyma 
oddział rossyjski. dzięki wielkim zasokom z 
Muzeum przy Akademii cesarskiej, ktore na- 
destato z górą sto manekinów, æ przytem po- 
ledyńczy gubsrnatorowie nadesłali po kilka 
strojów, każdy ze swej gubernii. 


A 
Z Paryża. 


We francuskiej Izbie deputowanych 
Przyszło w sobotę, podczas dyskusyi nad is- 
rpelacyą w sprawie Humbertów do ostrego 
Starcia pomiędzy deputowanym Syvetonem, 
N ministrem sprawiedliwości Vallé, któremu 
jj eton uczynił zarzut kłamstwa. Prezydent 
„by Bourgeois przywołał posła do porządku 
1 wśród wielkiego niepokoju w lzbie surowo 
50 za to skarcił, że użył słów, obrażających 
Członka rządu. _ 
Na to oświadczył deput. Syvetou, żę 
Posłał ministrowi Valló, z powodu sprzeczki 

Nim, sekundantów. Syveton zarazeni pò- 

tórzył, że wyrażenie swe, iż Valló skłamał, 
Wystosował d0 rządu. W skutek tego zacho- 

Ania się Syvatona Izba uchwaliła wyklu- 
zyć go z posiedzenia. Ponieważ jednak Sy- 
Veton nie chciał wyjść z Sali, pos =dzenie 

Tzerwano. 
Podczas przerwy straż parlamentarna 
*yprowadziłs opornego posła z sali. 

„. Po ponownem podjęciu obrad wyliczał 
Minister sprawiedliwości Vallé w długiej mo- 
kasą wszystkie zarządzenia, wydane przez w39- 
Me W celu schwytania rodziny Humbertów. 

mister dodał, że w sprawie tej nie ma ża- 

lej domieszki politycznej, której koniecznia 
A niej szukano. Przypomniał, że był pierw- 
e. który wniósł skargę przeciw ? Hum- 
rtom. 
. Na tem dysknsyę zamknięto i 836 gřo- 
Sami przeciw 136 uchwalono porządek dzien- 
A pochwalający „postępowanie rządu w prze- 
ln, że minister spełni! w zupełności 
J obowiązek. 

~ Izba uchwaliła większością głosów pro- 

toryum budżetowe. 

s Przy końcu „posiedzenia przedłożone 
aae francusko-syamska. Wreszcie pre- 
Miny. ministrów Combes odezytał dekret, 
sko siący sesyę parlamentu. Posiedzenie 

ONezyło się po pół do dziewiątej wieczorem. 
z a wieczornem posiedzeniu senatu od- 

Jtał minister sprawiedliwości Vallė dekret, 

rządzający zamknięcie sesyi. 
wod Inister Valle i poseł Syveton z po- 

U zajścia na sobotniem posiedzeniu Izby 


Świadkowie Spvetoma, pp. De Dion i Gayot 
da Villanearva odbyli w niedzielę naradę z 
sakundantami ministra Vallé. pp. Janneney 
i Bertesux; postanowiono zejść się wczoraj 
na ponówsą konfarencyę. 

Przed ostatniem posiedzeniem Izby de- 
potowanych odezwał się prezes grupy socya- 
listyczno-republikańskiej, z polecenia innych 
grup republikanów, do prezydenta ministrów 
z wezwaniem, aby zamknięcie sesyi odłożył. 
Combes oświadczył jednak, że rząd uważa za 
swój obowiązek sesyę jak najpiędzej zam- 
knąć, a to przez wzgląd na 95 senatorów, 
którzy wkrótce mają się poddać ponownemu 
wyborowi i muszą odjechać do swych okre- 
gów wyborczych. W obec tego postanowiły 
partye większości nie usierzć się ,przy swo- 
jem żyezeniu. 


KRONIKA 


Lwów, 9 grudnia. 


— Uroczystość poświęcenia sztandaru 
Towarzystwa sług państwowych we Lwowie 
odbyła się w niedzielę o godz. 9 rano w ko- 
ścicle 00. Bernardynów. Ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz odprawił cichą Mszę św., a przemó- 
wiwszy wymownie na temat znaczenia sztanda- 
ru i doniosłości nowego Towarzystwa oraz obo- 
wiązków stowarzyszonych w nim sług państwo- 
wych, poświęcił sztandar poczem odbylo się 
wbijanie gwoździ pamiątkowych w drzewiee no- 
wo poświęconego sztandaru. W pierwszej parze 
trzymali sztandar nowego Towarzystwa do chrztu 
JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński z Panią 
Marszałkowa hr. Krystyną Potocką, w drugiej 
JE. P. Marszałek kraj. hr. Andrzej Potocki z 
panią Tehorznicką; w trzeciej JE. Prezydent 
dr. Tehorznicki z panią Sabiną Lidlową; w 
czwartej P. Wiceprezydent Namiestnietwa Jan 
Lidl z panią Mauthnerową; (W piątej P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej kraj. dr. Płażek z pa- 
nią Merunowiczową; W „Szóste prezydent dr. 
Małachowski z panią Michalska, dalej radca 
Dworu hr. Łoś z panią Dabrowska, prezydent 
Bauch z panią Strojnowską, radoa dr. Were- 
szezyński z panią Dulębową, radea Dworu Wo- 
roniecki z panią Flattauową, radca Dworu dr. 
Korn z panią Schechtlową, — następnie naczel- 
ny dyrektor poczt Soferowicz, naczelnicy władz, 
rektor i profesorowie Uniwersytetu i Politschni- 
ki i wyżsi urzędnicy oraz grono wybituiejszych 
osobistości. 

— Wa cześć p. Modrzejewskiej odbył 
się w niedzielą raut w salonach ratnsza u pre- 
zydentostwa Małachowskich. Prócz znakomitej 
artystki, jej męża p. Ch'apowskiego i synowej, 
pani Ralf Modrzejewskiej, przybyli: JE. Pan 
Namiestnik br. Leon Piaiński, JE. P. Marsza- 
łek krajowy hr. Andrzej Potocki z małżonką. 
Prezydent wyższego sądu krajowego JE. dr. Al. 
Tehorznieki, główno-dowoedzący generał JE. Fie- 
dler, przedstawicisle sztuki, literatury i dzien- 
nikarstwa, obaj wieeprezydesci pp. Michalski i 
Ciuchciński, oraz liczne grono pań i pamien. 
Teatr reprezentował pierwszy reżyser p. Solski. 
Ożywiony raut przeciągnął się do północy. 

W gmachu Wydziału krajowego u JE. 
Pana Marszałka krajowego i Krystyny hr. Po- 
tockiej odbył się wezoraj o godzinie 10 wie- 
czorem obiad na cześć pani Modrzejewskiej, na 
który prócz pp. Chłapowskich, przybyli: JE. P. 
Namiestnik hr. Leon Piniński, hr. Stanisławo- 
wa Badeniowa, hr. Mieczysławowa Pinińska, pp. 
Kazimierzowie Laskowssy, członek Wydziału kra- 
jowego Dąmbski z małżonka, radca Naniestni- 
ctwa Ignacy Dembowski, hr. Bail Potocki, p. 
Kazimierz Skrzyński i iuni. 

— Loterya gospodarcza. Jako 
dnieząca Tow. młosiurdzia pod godłem , 
naści* utrzymującego „Doza pracy“ we Lwowie, 
zamierzam urządzić dnia 21 b. m. przedświąte- 
cma loieryę gospodarską na rzecz tego Towa- 
rzystwa. Odwagi do tego dodaje mi tak miłe 
wspomnienie oñarnoszi i uczynności, których To- 
warzystwo nasze tyle zawsze miało dowodów ze 
strony mieszkańców miasta Lwowa. | całego 
kraju. Pozwalam sobie też i w tym roku lote- 
ryę gospodarska polecić łaskawy ofiarodawcom. 

Zwierzyna, drób, ryby, masło, ser, truuki 
i wszystko, eo wchodzi w zakres gospodarstwa 
domowego. jako teź ksżdy inny najmniejszy dar 
przyjęty będzie w imieniu ubogich z serdeczną 
wdzięcznością. 

Łaskawe dèry wpraszam uprzejmie nadsy- 
lać między 15 a22 b m. pod adresem zarządu 
„Domu pracy“ przy ulicy św. Piotra l. 89 we 
Lwowie, 


Z prawdziwem poważaniem 
Marya Badentowa. 

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Remi- 
giusz Kadnenberg, praktykant konceptowy magi- 
strata m. Krakowa, rodem z Brodów, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 
P. Jakób Hollender, praktykant koncepto- 
wy kraj. Dyrekcyj skarbu, otrzymał na lwow- 
skim Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Z'Tow. prawniczego lwowskiego. 
We czwartek, dnia 11 b. m., o godzinie pół do 7 


niarza p. t: „Zaludnienie i własność ziemska 


w Polsce XVI wieku“. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 10 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Ohorążczyzna l. 17, I piętro. Na po- 
rządku dziennym: l. Wybór komitetu przed- 
wyborczego. 2. Wniosek iuż. Walerego Dzie- 
ślewskiego co do akeyi techników polskich w 
sprawie zamierzonej budowy kanałów spławnych 
w Galicyi, tudzież dyskusya nad nim. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się dziś, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w 
sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu (ulica 
Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. Racibor- 
ski: Energetyka w biologii. 2. Luźna komuni- 
kacye. 

— Ku czci Adama Mickiewicza urzą- 
dziło wczoraj Stow. rządowych pomocników kan- 
eelaryjnych i kalkulantów we własnym lokalu 
przy ul. Sykstuskiej uroczysty wieczór. Słowo 
wstępne wypowiedział prezes p. Natorski, po- 
czem nastąpiły produkcye wokalno - muzyczne. 
Na zakończenie odegrano „Dramat jednej nocy“, 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 9 grudnia prof. Uni- 
wersytu dr. A. Szulisławski: „Z hygieny oka“. 
(Wzrok a okulary). Szkoła realna, ul. Kamien- 
na l. 2. Początek o godzinie 7 minut 30 wie- 
czorem. 

We srodę, dnia 10 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem Dr. B. Gubrynowicz: „Dzieje teatru w 
Polsce: Teatr w Polsce w w. XVII i na po- 
czątku XVIII wieku“ ; 

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof, Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi: 
Trzęsienie ziemi. 

— Komitet wykonawczy wiecu narodo- 
wego odbył wczoraj ranodjr sali ratuszowej pod 
przewodnictwem członka Wydziału krajowego p. 
Tadeusza Romanowicza posiedzenie. Obrady były 
poufne. 

— Podwieczorek „Koła panien“ spro- 
wadził wczoraj do Kasyna miejskiego tłumy 
gości. Bawiono sią doskonale: młode gosposie 
raczyły wszystkich ze staropolską gościnnością, 
p. Solska ślicznie deklamowała, orkiestra 30 
p. p. wygrywała najulubieńsze utwory muzy- 
czne a p. Reyzner ułożył bardzo efektowny ży- 
wy obraz. Gustownie wydana „Jednodniówkę* 
rozchwytano jako pamiątkę miłego zebrania. 
Dochód na sympatyczne cele „Koła panien“ 
musi być wcale znaczny. 

— Bwięto kupieckie. Wczoraj obcho- 
dziła korporacya kupiecka w sposób uroczysty 
swoje tradycyjne święto. O godzinie 6 rano od- 
prawił ks. Areybiskup Bilezewski solenne nabo- 
żeństwo w katedrze, w którem wzięło gremialny 
udzia: kupiectwo lwowskie, wieczorem zaś w 
sali Stow. kupców i młodzieży handlowej odbyła 
się tradycyjna uczta, w czasie której wzniesiono 
szereg toastów. 

— Nowy urząd pocztowy. Dyrekcya 
poczt i telegrafów dovost: Z daiem 11 b. m. 
wejdzie w życie urząd pocztowy ze zwykłym 
zakresem czynności w Wolanee, powiatn droho- 
byckiego. 

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Wo- 
lance tworzą gminy Wolłanka i Tustanowice, 
tudzież obszar dworski Tustanowice, 

— W Związku naukowo -literackim 
odbędzie się we środę, 10 b. m., o godzinie 8 
wieczorem pogadanka na temat jedno i dwnra- 
zowej nauki szkolnej. Zagai ją prof. Bolesław 
Błażek. 

— Uroczystość św. Mikołaja, urzą- 
dzona w sobotę wieczorem w Kole literacko- 
artystycznem, zgromadziła do sta dzieci i dru- 
gie tyle rodziców i opiekunów, rojno i gwarno 
było więc we wszystkich salach. Komitet, urzą 
dzający zabawę, wprowadził różne urozmalce- 
nia programu, które zyskały ogóluy poklask, 
Dziatwa obdarzona zabawkami, słodyczami i o- 
wocami, bawiła się kilka godzin bardzo wesoły, 

— W sprawie dwurszowej nauki 
szkolnej odbyło się w niedzielę po połuduiu w 
wielkiej sali ratuszowej zgromadzenie rodziców, 
zwołane przez Związek rodzicielski, Tow. peda- 
gogiczne i Tow. nauczycieli szkół wyższych. 

Fo dłuższych obradach, którym przewodni- 
czył prof, dr. Kalina, uchwaliło zgromadzenie 
reżolucyę, zredagowaną przez prof, B. Mańkow- 
skiego a sprzeciwiającą się Ponowiemu zapro- 
wadzeniu dwurazowej nauki szko'nej. 

— W Czytelni katolickiej dnia 10 
b. m, o godzinie 7 wieczorem dalszy ciąg od- 
czytu dr. Józefa Weigla „O hypnotyzmie*. Wstęp 
wolny dla członków i pań i gości wprowadzo- 
nych, 

A Zamach samobójczy. W sobotę okolo 
godziuy 9 wieczorem rzuciła się w ulicy Bato- 
tego pod nadjeżdźająry wóz tramwayu elektry- 
cznego, umysłowo chora 44-letvia Marya Grzy- 
szecka. Motorowy wstrzymał jednak w ostatniej 
chwili wóz, wskutek czego Grzyszecka nie od- 
niosła żadnego szwanku. Nieszczęśliwą odstawi- 
ła policya do komisaryatu I dzielnicy. 

A Napad na warstat. Do pracowni 


kelsteina, przy placu Gołuchowskich 2, wpadli 
wczoraj po południu 4 czeladnicy masarscy: 
Jakób Sehetler, Piotr Stetner, Franciszek Mięso- 
wiez i Wincenty Koziorowski. a przybrawszy 
groźną postawę, domagali się z powodu święta 
zaprzestania pracy. Wezwana policya przyare- 
sztowała napastników i osadziła ich na razie w 
aresztach policyjnych. 

A Kradzież na poczcie. Ze Szezerca 
doniesiono wezoraj tutejszej polieyi, że z kasy 
tamtejszego urzędu pocztowego skradziono 1200 
K. w markach pocztowych. 

A Zbłąkaną klacz gniadą, dwuletnią, 
może właściciel odebrać sobie u Kazimierza Pie- 
niążczaka, właściciela realności w Pasiekach ha- 
liekich. 

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
skradziono z komórki realności przy ul. Zielonej 
1.60 jednemu z tamtejszych lokatorów 4 indyki, 
15 kur i 2 kaczki. 

Zgubiono: pulares z kwotą 10K. i kartką 
Banku zastawniczego ormiańskiego nr. 8926;— 
srebrny zegarek damski o złoconych brzegach 
ze srebrnym łańcuszkiem i wisiorkiem w kształ- 
cie serduszka. 

Palto koloru ciemnoszarego o jedwabnej 
podszewce skradziono wazoraj p. S. K. z pomie- 
szkania przy ul. Jagiellońskiej 20. 

— Z nad mogiły. Czytając w war- 
szawskiem Słowie podaną wiadomość o zgonie 
ś. p. Celiny Niezabytowskiej, a zarazem, o stra- 
cie jaką w jej smierci poniosło towarzystwo 
warszawskie, — jakże mi żałować przyszło, że 
autor artykułu mówiąc o niej, niewiedział snać 
czem ta pami była dla okolie Sworotny, tego 
niegdyś ogniska szlachty nowogrodzkiej, — gdy 
jako małżonka zasłużonego marszałka, zamie- 
szkała w niej po swem zamęściu. 

Któż, co tam bywał gościem, nie pamięta 
tej serdecznej iście staropolskiej, obojga mar- 
szałkowstwa uprzejmości; tej pogodnej atmosfe- 
ry domu — którego przestępująe progi pokre- 
wny duchem przychodzień, czuł się pożądanym 
gościem: — a wśród wytwornych zasobów wiej- 
skiego życia, tracił nieraz miarę czasu — za- 
pomniawszy o troskach żywota — i gdy mu 
trzeba już było pożegnać to urocze Litwy u- 
stronie — wywoził zeń najmilsze wspomnienie. 

Bo i komuż, gdy to już wszystko minęło, 
nie staną w pamięci, te pyszne zabawy, w któ- 
rych swoboda dobrego tonu, cześć dla wszyst- 
kiego co dobre, zacne i piękne, — górowały po 
nad wszystkiem; — owe salony, pełne wykwin- 
tnego smaku, — napojone wonią kwiecia, — a 
przedewszystkiem owiane urokiem młodości i 
wdzięków, których tam była siedziba, zanim 
się nie stały dziedzictwem następnych pokoleń. 

Jakże już nie wielu z tych pozostało, co 
tam w różnych losu kolejach kilka chwil życia 
przeżyli! Niechże tych słów parę zbudzi wśród 
nich echo owych miłych i niepowrotnych cza- 
sów, a z niem utrwali pamięć nieodżałowanej 
nigdy, a ze wszech miar zacnej i czeigodnej 
pani tego domu. 

E. Pawłowicz. 

— Zmarli w ostatnieh dniach: we Liwo- 
wie, dr. Justyn Biberstein Błoński, starszy radca 
skarbowy, w 51 roka życia; — Jakób Klein- 
man, urzędnik Dyrekcyi skarbu, w 56 roku ży- 
cia; — Tekla z Brodzińskich Sewerin, żona em, 
inspektora kolei państwowych, w 70 życia. 

W Samborze, Julia z Dorożyńskich Gru- 
dnieka, żona em. poborey podatkowego, w 72 
roku życia. 

W Gracu, radca Dworu dr. Karol Nico- 
ladini, profesor patologii chirurgicznej na tam- 
tejszym Uniwersytecie. 

W Brodach, Józef Telichowski, em. dyre- 
ktor szkół ludowych, w 83 roku życia. 

W Podgórzu, dr. Marek Peiper, adwokat 
krajowy, radny m. Podgórza. 

W Oiężkowicach, Ludwik Górski, em. ofi- 
cyał sądu krajowego w Krakowie, w 88 roku 
życia. 

— Odczyt. W wiedeńskim Instytucie geo- 
graficznym zapowiedziany został na środę, 10 
b. m., odczyt dr. Walerego Łozińskiego p. t.: 
„Geologische und morphologisehe Bilder aus den 
galizischen Karpathen“, 

— Tow. lekarskie krakowskie mia- 
nowało swym członkiem honorowym radeę Dworu 
prof. dr. Henryka Jordana. 


— Jubileusz. Z Wiednia donoszą: Tutej- 
sza terezyańska Akademia wojskowa obchodzić 
będzie dnia 14 b. m. 150-letni jubileusz swego 
istnienia. 

— W Wiedniu odbył się w niedzielę 
kongres byłych uczniów wyższych szkół prze- 
mysłowych. Zjechali się delegaci z wszystkich 
stron Monarchii. Uchwalono rezolucye w spra- 
wie uprawnienia do noszenia tytułu inżyniera i 
w sprawie uregulowania stosunków służbowych. 

Wezoraj odbylo się w Wiedniu w ratuszu 
zgromadzenie robotników z fabryk metalowych, 
Robotnicy uchwalili jednogłośnie rezolucyę co 
do zajęcia stanowiska wobee ciężkiego przesile- 
nia w przemyśle żelaznym, jako też z wezwa- 
piem do władz, aby wszystkie zamówienia czy- 
nione były w Kraju a nie zagranicą, wreszcie 
rezolucyę Z żądaniem, aby obiecane zaprowadze- 
nie ubezpieczenia robotników na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, jak najprędzej 
weszło w życie, 


— Pojedynek. Z Wiednia donoszą: Wczo- 


wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa | koszernych wyrobów masarskich Abrahama Fin- į raj odbył się tutaj pojedynek pomiędzy przy- 
'Gzzeia Lwowska” z dnia 10. grudnia 1902. 


wódcą saleburskich Schónererowców, adwokatem 
dr. Oedlem a naczelnym redaktorem Salzburger 
Tagblattu Freisingerem. Ostatni jest lekko ranny. 

—- Morderstwo dla rabunku. W oko- 
licy zamku Spielberg — jak donoszą z Gracu — 
zamordowano onegdaj w nocy dla rabunku za- 
rządcę dóbr Piotra Elbeggesa. Zbrodniarza do- 
tychczas nie wykryto. 

— Z Czerniowiec donoszą, że Rada 
gminna m. Seretu nadała posłowi do Rady pań- 
stwa i prof. Uniwersytetu czerniowieckiego dr. 
Skedlowi obywatelstwa honorowe. 

— Katastrofa kolejowa. Z Halifaksu 
donoszą nam: Pociąg osobowy idący do Mont- 
real wykoleił się. Siedm osób, między niemi 
maszynista, zginęło na miejscu, 12 osób jest 
ciężko rannych. 

— Długowieczność, W Wopfing pod 
Wiener Neustadt zmarł w tych dniach w wieku 
110 lat niejaki Kasper Gerstl. 

— Setki zwłok, z których wiele zacho- 
wanych jest doskonale, odkryto w tych dniach 
w jednej z piwnic cytadeli Agnili w Abruzzach. 
Przypuszczają, że zwłoki te pochodzą z czasów 
wtargnięcia Francuzów r 1796 i stanowią ciała 
więźniów. 

— Aresztowanie defraudanta. Z Pa- 
ryża donoszą: W Londynie aresztowano zbie- 
głego dyrektora Towarz. asekuracyjnego d Espe- 
rence. 


BE 


Notatki itrecko-ArYYCZN. 


Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych 
będzie zamkniętą przez kilka dni z powodu przy- 
gotowań do wystawy gwiazdkowej, która zapo- 
wiada się świetnie, 


Repertoar teatru miejskiego wa Lwowie. 

Dziś we wtorek (po cenach zniżonych) na 
dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej“ „Gniazdo rodzinne", sztuka 
w 4 aktach. Her. Sudermanna Gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej. 

We środę po raz 2-gi i ostatni „Makbet“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Ostatni i poże- 
gnalny gościnny występ Heleny Modrzejewskiej. 


Zz Izby sądowej. 


AAA 


Monte-Carlo we Lwowie. 


(„Ferbel* — „Nasee-wasze“). 
Lwów, 9 grudnia. 


Na sobotniej popołudniowej rozprawie, 
przed przystąpieniem do postępowania dowo- 
dowego, odczytano na wniosek obrony do- 
niesienie karne dyrekcyi polieyi we Lwowie 
i wniosek funkeyonaryusza prokurateryi pań- 
stwa o pociągnięcie wszystkich obwiniopych 
do odpowiedzialności karno-sądowej za prze- 
kroczanie $. 522 u. k. (gry hazadowne). 

Nasępnie przesłuchano caly szereg 
świadków. 

Św. Józef Droński. pomocnik handlo- 
wy, niezaprzysiężcny, podaje, że bywał go- 
ściem w kawiarni teatralnej w godzinach 
wieczornych, nie widział jednak grających 
w karty. Oskarżonego Posamenta zna z wi- 
dzenia; widział go kilka razy w kawiarni 
teatralnej siedzącego przy czarnej kawie, 
oskarżonych zaś Lipschiitza i Bernarda Reissa 
wcale nie zna. 

Sędzia: Czy bywał pan także w in- 
nych kawiarniach gościem ? 

vw. W kawiarni „Metropole“. byłem 
raz w południe, nie mogę jednak sobie przy- 
pomnieć, czy widziałem tam gości grających 
w karty. Do innych kawiarni nie chodziłem. 

Sędzia: W zeznaniach, złożonych 
przez pana w dyrekcyi policyi, jest zanoto- 
wane, że pan będąc razu jednego wieczorem 
w kawiarni teatralnej widziałeś, jak kilku 
żydów grało w karty, którzy następnie kłó- 
cili się przy podziale zysków ? 

Sw.: Przypominam sobie coś z tego. 

Obr. dr Tenner zastrzega się prze- 
ciw odczytywaniu protokołów dochodzeń, na- 
desłanych przez dyrekcyę palicyi. 

Św.: Franciszek Moszkowitz, wła- 
ściciel kawiarni europejskiej, krewny osk. 
Ehrlicha i „przyszły zięć“ osk. Posamenia, 
na wniosek obrony uwolniony został od skła- 
dania zeznań, © ile one moegłbyby się tyczyć 
stosunków w kawiarni teatrulaej z czasów, 
gdy właścicielem jaj był wuj jego, osk. Ehr- 

ich. 

Sędzia: Od kiedy pp. Scherner i Graf 
są właścicielami kawiarni teatralnej ? 

Sw.: Od trzech lat. 

Sędzia: Czy bywał pan w tej ka- 

iarni ? 

Sw.: Za czasów wuja kelnerem, a po- 
tem byłem jako gość raz jeden jak przyje- 
chałem z kąpiel. 

Sędzia: Od kiedy jesteś pan właści- 
cielem kawiarni europejskiej ? 
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Sw.: Od półtora reku. 

Sędzia: A przedtem eo pan robił? 

Sw.: Specerowałem. 

Sędzie: Chodził? pan i lampartował 
się pewnie: 

Sw. (wymachując rekami): O ja nie 
taki! 

Sędzia: De jakich pan chodził w tym 
czasie kawiarń ? 

Sw.: Do Brayvogla, „Grandu“ i... 
czarni. (Wesołość). 

Sędzia: Czy jak pan był w kawiarni 
teatralnej po swoim przyjeździe z kąpiel byli 
tam wtedy goście? 

Sw.: Byłe wiele gości: jedni pili dru- 
dzy grali w bilard, a kilku rozmawiało z 
kasyerką.... 

Sędzia: A grających w karty nie 
było ? 

Sw.: Dwóch... czy trzech, tego nie 
mogę powiedzieć, ale ich nie znam. 

Sędzia: A o eo grali ? 

Sw.: O „ceche“... kawę. 

Sędzia: A e co więcejj? 

Sw. (pe chwili): O herbatę. 

Sędzia: Z czego pan te wnosił? 

Sw.: Bojak grają „tacy“ panowie o pie- 
niądze, to pieniądze muszą być ua wierzchu, 
gdyż jeden drugiemu nie wierzy.... (Wielka 
wesołość na sali). 

Sw.: Władysław Struś, słuchacz praw, 
bywał w ostatnich trzech latach prawie co- 
dziennie w godzinach po południowych w ka- 
wiarni teatralnej; grających w karty nie wi- 
dział jednak, gdyż nie zaglądał do przezna- 
czonych na gry pokojów. 

Na stesowae zapytanie obrońcy dr. 
Reitera przyznaje świadek, że będąc kilka 
razy w nacy w tej kawiarni widział agen- 
tów policyjnych Lieblicha i Przestrzelskiego, 
pijących kawę. W jakim charakterze agenci 
byli w kawiarni, świadek nie wie. 

Sw.: Wilhelm Riss, obecnie płatniczy 
w restauracyi hotelu francuskiego, był przen 
jeden rok płatnieżym w kawiarni „Metro- 
pole*. Zeznania tego świadka, którego obrońcy 
usiłowali krzyżowemi pytaniami wyprowadzić 
z równowagi, były uiezwykle obciążające dla 
wiełu z obwinionych. 

Sędzia: Jak długo był pan płatni- 
czym w kawiarni „Metropole*? 

Sw.: Przez jeden rok; odszedłem ze 
służby 6 października 1901. 

Sędzia: Czy w czasie pańskiego tam 
pobytu grywano w karty i w co? 

Sw.: We wszystko... „preferansa", „ta- 
roka“, „maczka“, „ferbla" i „nasze-wasze”. 

Sędzia: A p. Janowicz grał? 

Sw.: Grał w „ferbla*, „maczka“ i de- 
stawiał do „nasze-wasze*. 

Sędzia: (zy p. Janowicz widział jak 
w jego kawiarni goście grywali w karty ? 

Sw.: P. Janowiez sam rozperządzał i w 
kawiarni i na górze, w hetelu. 

Sędzia: Kto tam więcej grywał? 

Sw.: Pesament jak długo był interes 
dla niege, bo jak już interesu nie byłe, to 
nie pokazywał się. 

Osk. Pcsament obecny w sali woła: 
Grałem tylko w bilard! 

Sw.: W „nasze-wasze”*. Za bank nie 
chciał dawać 10 zł. tylko 5 zł, Posament 
był tam królem. 

Sędzia: W co grał Posament ? 

Sw.: W „nasze-Wasze* i „maczka“. 

Sędzia: A w „ferbla* ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Sędzia: Jak długo grał tam Posa- 
ment? 

Sw.: Przez trzy tygodnie grał, a potem 
przestał. 

Sędzia: Kiedy to było ? 

Sw.: Tamtego roku w zimie... w sty- 
czniu, lutym lub marcu 1901. 

Sędzia: A gdzie się Pesament po- 
tem z kawiarni „Metropole“ przeniósł? 

Sw.: Do iunej kawiarni... do której 
jednak, nie wiem. 

Sędzia: A do kawiarni „Metropole“ 
przychodził jeszcze później ? 

Sw.: Tak... ale nie znajdował już czę- 
ste partnerów. 

Sędzia: A kogo Pesament ograł? 

Sw.: Mnóstwo grało. 

Sędzia: A tto tam grał więcej? 

Sw.: Więcej graczów. 

Sędzia: Może pan sobie przypomni? 

Sw.: Nie przypominam sobie. 

Sędzia: A Lipschütz ? 

Sw.: Lipsehitz dostawiał de „nasze 
WASZE“. 

Sędzia: Jakie „kartowe“ się płaciłe ? 

Sw.: Posameut płacił jak bank trzy- 
mał 5 zł, a jak tylko dostawiał l zł. Po 
godz. 3 nad ranem płacił każdy gość za 
świece 1 koronę. 

Osk. Posament woła: To nieprawda! 

Obr. dr. Tennar de Posamenta: (o 
panu świadek mówił przed 4 tygodniami. 

Sędzia: Uchylam te pytanie. 

Obr. dr. Tenner: Przepraszam, to 
należy do rzeczy. 

Sędzia (stanewczo): Uchylam te py- 
tanie. 

Osk. Lipsehitz: Czy ja byłem ban- 
kierem ? 

Sw.: Widziałem, że pan grał. 


mle- 
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Osk. Lipsehiitz: Czy może tylko, że 
płaciłem kartowe? 

Sędzia: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Hausman: Czy pan nie czuje 
jakiego żalu lub nienawiści de p. Janowicza? 

Sw.: Nie. 

Obr. dr. Hausman: A dlaczego pan 
odszedł ze służby u p. Janewicza ? 

Sw.: Nie mogłem się na to wszystko 
patrzeć. Zresztą goście „zarwali* mnie, jak 
się zgrywali. Gdy przyszło de płacenia kar- 
tewego, te nie mieli czem płacić. 

Sędzia: Jak długo grano w karty? 

Sw.; Przez 24 godzin nieraz. 

Sędzia: Skąd pan to wie? 

Sw.: Bo jak o 3 rano wyszedłem, a © 
2 w południe powróciłem znowu de pracy, 
te jeszcze siedzieli goście przy stolikach. 

Sędzia: Czy pan się z p. Janowiczem 
procesował ? 

Sw. Skarżyłem go do V. biura prze- 
mysłowego; miał mi wymówić na tgo do 
14 dni a nie 6 depiero. 

Sędzia: Czy p. Janowicz zapłacił 
panu? 

Sw. Tak. 

Obr. dr. Hausman: Czy p. Żeńczy- 
kowski przychodził do kawiarni „Metropole*? 

Sędzia: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Tenner: Ja podejmuję pyta- 
nie obreńcy p. Janowieza, be chodzi tu o 
skonfrentowanie zeznań świadka. 

Sędzia: To dla sprawy zupełnie obo- 
jętne. Panie Riss kte tam byi jeszcze więcej? 

Sw.: Reissa nie znam: Lnbinger grał 
w „nasze wasze“, „maczka“. 

Osk. Lukinger woła: Niech przysię- 
gnie... czy w „nasze wasze“ — nie miałem 
na „nasze wasze“ tyle pieniędzy, grałem tyl- 
ko w „żydowskiego klabra*. 

Sw.: Grał pan w „nasze wasze“, sta- 
mowczo to twierdzę. 

Sędzia: A zna pan Grabscheida, Bal- 
la, Tomiekiego, Katza, Salamena Gliickster- 
na z Czerniowiec, Bergtrauna, Kormana ? 

Sw.: Grabscheida i Balla, gdybym zo- 
baczył, to możebym ich poznał. Tomiekiego 
nie widziałam, choć znam go z widzenia... 
za moich czasów nie był w kawiarni „Me- 
tropele*. Katza znam z widzenia z kawiarni 
europejskiej, Gliiecksterna zdaje się, że znam. 
Co do Bergtrauna, to ten trzymając bank 
przy „nasze-waszę*, wygrał grube pieniądze. 
Kormana nie znam wcale. 

Sędzia: A p. Machniewskiego pan 


Sw.: Często grywał w „nasze-wasze* i 
w „ferbla*. 

Obr. dr. Mayer (młodszy): A z kim? 

Sw: Nie mogę powiedzieć tego... nie 
przypominam sobie. 

Obr. dr. Mayer: W jakim czasie grał 
Machniewski ? 

Sw.: W tym czasie jak byłem płatni- 
czym w kawiarni „Metropole*. 

Sędzia; Kiedy grano w „nasze-wa- 
sze“ w kawiarni „Metropole“. 

Sw. Były dwa sezony... jeden w zi- 
mie... w styczniu 1901 przez trzy tygodnie 
i drugi sezon... w którym grali także Posa- 
ment, Lipschütz „na numerach w hotelu“. 

Sędzia: Skąd pan wie, ze grali „na 
numerach“? 

Sw.: Chodziłem do gości po pieniądze 
gdy się wynosili drugiemi drzwiami na gó- 
rę. Widziałem wtedy, że grali. 

Sędzia: Kiedy grali „na numerach*? 

Sw.: Prawie codziennie. Byli tam czę- 
sto Posament, Lubinger, Lipschütz. 

Sędzia: Kiedy był ten drugi sezon, 
o którym pan wspominał ? 

Sw. Ciągle grali... aż do mego odej- 
ścia. 

Sędzia, A p. Szaszkiewicz grał? 

Sw.: Grał we wszystko... w „nasze-wa- 
sze“, „ferbla* i „maczka“. 

Sędzia: A kiedy grał? 

Sw.: Przed dwoma laty. 

Sędzia: Czy Silberfeld grał także? 

Sw.: Tak... ale nie często. Przegrywał 
jednak grube pieniądze. 

Osk. Silberfeld: Byłem parę razy 
w kawiarni. W karty nie grywałem a gru- 
bych pieniędzy... kilkaset reńskich na prze- 
gramie nie mam. 

Sędzia: Czy grywał Silberfeld na ty- 
dzień raz... czy dwa? 

Św.: Tak... a czasem kilka tygodni 
znów nie grał. 

Z kolei na pytanie sędziego p. Doniehta 
podaje świadek, że Glasel grywał także w 
„Masze-wasze*, przychodził zwykle o 3 nad 
ranem i wtedy nie chciał płacić „kartowe- 
go“, tylko za świece. Tabaczyńskiego w ka- 
wiarni nie widywał, Dudykiewicz zaś jak 
przychodził do kawiarni „Metropole“, w karty 
jednak nis grał. 

Sędzia: A dr. Gołąb grał? 

Św.: Grywał za moich czasów kilka 
razy — ale jak się ożenił, to już przestał. 

Obr. dr. Tenner: Proszę pana sę- 
dziego, możeby świadek zestawił nam całą 
partyę grających? 

Sw.: Zwykle grało 12 de 15 osób, któ- 
re się jednak ciągla zmieniały. 

Zastępe a Prokuratoryi państwa: Ozy 


jw kawiarni 


„Metropole“ są osobne po- 
koje do gry i czy zasłaniano je dywanami? 
Sw.: Nie potrzeba było zasłaniać, bo 
okna z pokoi gry wychodzą na podwórze. 

Sędzia: Gdzie zwykle grano? 

Sw.: Zwykle grali w kawiarni na do- 
le, potem szli na górę, a jak się spodzie- 
wali, że może ktoś nadejść z policji... to 
szli... de piwnicy. (Wielka wesołość na sa- 
li). Raz grali w „nasze-wasze*. Nagle ktoś 
krzyknął: „Kemisarz idzie!“ wtedy wszyscy 
rzucili się de pieniędzy, leżących na stoliku; 
jeden miał kawałek z dziesiątki... drugi z 
piątki znowu kawał. 

Następny św. Gabryel Kreiner, star- 
szy komisarz dyrekcyi policyi, w skutek po- 
lecenia przełożonej swej władzy, prowadził 
w sprawie uprawianej w niektórych kawiar- 
niach lwowskich szulerki dochodzenia, prze- 
słuchał cały szereg osób, a wynik tych do- 
chodzeń znajduje się w aktach sądowych. 

Sędzia: Czy pan przesłachiwał także 
osk. Machniewskiege? Czy był on wtedy 
chory na umyśle? 

Sw.: Umysłowe chorym nie był — ze- 
znawał tylko z pewną irytacyą. 

Sędzia: Czy pan odczytywał spisany 
protokół zeznającemu ? 

Sw.: Kilku edczytywałem; innym, któ- 
rzy dyktowali prawie, nie odczytywałem. 
Przeważnie pisząe protokół, mówiłem głe- 
śne to, ee piszę. 

Sędzia: Czy każdy z przesłuchanych 
przez pana oświadczał, że zeznania swoje mo- 
że zaprzysiądz ? 

Sw.: Tak. 

Sędzia: Ozy nie przypomina sobie 
pan, co przesłuchane przez pana osoby ze- 
znawały ? 

Sw.: Dosłownie powtórzyć nie mogę. 

Obr. dr. Reiter: Czy w kawiarni te- 
atralnej jest stała służba policyjna ? 

Sw.: Tak. Zmieniają się agenci... czy 
codzienuie, tego nie wiem, be służbą tą nie 
kieruję. 

Obrońca dr. Selański: Co było po- 


wodem przeprowadzenia dochodzeń policyj- 


nych? 

Sw.: List rzekomy Silberfelda, zamie- 
szczony w jednym z numerów Kurycra Lwow- 
skiego. 

Obr. dr. Reiter: Czy wiadomo jest 
panu ze stosunków służbowych, że we wszy- 
stkich kawiarniach lwowskich są specyalne 
pokoje i stoły dla publiczności grającej w 
karty ? 

Sędzia: W „nasze - wasze“? 

Obr. dr. Reiter: Tego nie powiedzia- 
łem. 

Sędzia: Uchylam te pytanie. 

Obr. dr. Krech: Czy prawdą jest, że 
pan nadkomisarz ptzyrzekł jednym, że im 


zwrócone zostaną przegrane pieniądze, dru- 


gim znowu, że ich zeznania będą tajemnicą. 

Sw.: Przyrzekać nie mogłem... mówi- 
łem tylko, że może zostaną zwrócene im 
pieniądze, co się zaś tyczy utrzymania ze- 
znań przesłuchanych osób w tajemnicy, to 
tego nie mogłem powiedzieć, gdyż z samego 
pytania mego, wystosowanege do zezna* 
jącego, czy mógłby w sądzie zeznania te na 
wypadek zaprzysiądz, widecznem było, że 
nie chodzi w danym wypadku o dotrzyma- 
nie tajemnicy. 

Obr. dr. Solański: A czy byli tacy, 
którzy zgłaszali się dobrowolnie i donosili 0 
uprawianej w kawiarniach szuleree ? 

Sw.: Byli i tacy. 

Obr. dr. Selańskii: I żądali natural: 
nie by zeznania ich pozostały w tajemnicy? 

Sw.: Każdy chciał, by to, eo powie” 
dział, było tajemnicą. 

W tej chwili zaczynają lampy stojące 
w sali na stołach po kolei gasnąć z powodu 
braku powietrza. 

Obr. dr. Dwernicki: Brak exyge 
nu... ze względów hygienicznych imieniem 
obrony proszę o kilkuminutową przerwę. 

Po 10 minutowej pauzie, w czasie któ* 
rej papuszczeno znowu powietrza na dalsze 
dwie godziny, przesłuchano św. Filipa Ko” 
cba, właściciela restauracyi w hotelu „@eor 
gea“, 


do 1900) płatniczym w kawiarni „Metropo” 
le“, potem miał jakiś czas ma rachunek U 
p. Janowicza interes „pod (Głambrinusem"; 
poczem ed maja 1900 był płatniczym 0% 
dworcu kolejowym w Stryju. Przez jakiś cz88 
był kelvperem takźe w kawiarni „Amerykań” 
skiej“ Erlicha. , 

Sędzia: Czy w kawiarni „Amerykań” 
skiej“ grywane w karty? 

Sw.: Grywano w „preferansa*, „taro* 
ka“, „klabra* — nie widziałem jednak gr” 
jących gości w „ferbla* i „maczka“. 

Na pytanie sędziego p. Donichta, przy” 
znaje Świadek, że w czasie jego pobytu 
kawiarni „Metropole“ grywali goście ™ 
karty, Czy grali w „nasze - wasze“ nie wie: 
słyszał tylko, że grają w tę grę. 

Sędzia: A pan Janowicz grywał W 
karty? 

Sw.: Nie widziałem. 

Sędzia: Nie widział pan ani raz? 
przez tak długi czas swego pobytu w kawis” 
ni „Metropole?*. 


Świadek ten był przez dwa lata (1898 | 
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Sw.: Nie. 
Sędzia: Zna pan którego z oskarżo- 
nych ? 


Sw.: Posamenta i Silberfelda znam. O 
Silberfeldzie słyszałem, że grał na górze w 
hotelu. 

Obr. dr. Hausman: Czy p. Janowicz 
wzbraniał w kawisrni „Metropole“ gier ha- 
zardownych ? 

Sw.: Wzbrobił surowo. Jak p. Jano- 
wieza nie było — to grano. W hotelu „Me- 
tropole* służący Józef N. na własną rękę 
wynajmował pokoje gościom z kawiarni. 

Zastępca Prok. Państwa: Czy p. Ja- 
nowicz nigdy nie grał w karty? 

Sw.: Nie widziałem. 

Zastępca Prok. Państwa: Proszę o 
zaprzysiężenie tego świadka. 

Sędzia (po zaprzysiężeniu świadka): 
A teraz proszę powiedzieć nam pod przy- 
siega: Grał p. Janowicz w karty? 

Sw.: Nie widziałem. 

Sędzia: Qzy zabraniał gry hazardo- 
wnej ? 

Sw.: Tak. 

Jeden z obrońców do świadka: Czy ta 
klasa ludzi, do której należą oskarżeni, przy- 
chodzi do kawiarni amerykańskiej ? 

Sw.: Nie. 

Osk. Szaszkiewiez: A dla czego nie? 
Może my nie elegancka klasa? (wesołość). 

Sw. Jakób Schmalen berg, obecnie 
kelner płatniczy na głównym dworcu kole- 
Jowym we Lwowie, był przez miesiąc paź- 
ziernik w r. 1900 kelnerem w kawiarni 
„Metropole“, następnie przez 4 miesiące w 
kawiarni „Belle vue“. 

, Sędzia: Jakie gry uprawiano w ka- 
Wiarni w „Beolle-vue?* 

Sw.: „klabra*, „preferansa*. 

Sędzia: A „ferbla* i „nasze-wasze?* 

„ Sw: W „ferbla* grających nie wi- 
działem, — w „nasze-wasze* grali dopiero 
Po godzinie 1 w nocy, gdy odchodziłem 
Po służbie całodziennej do domu. 

Sędzia: Kto tam grał? 

Sw.: Posament, Lipschttz. 

, Sędzia: Skąd pan wie, że grywano 
dopiero po godzinie 1 w nocy? 

Sw.: Ludzie tak mówili. 

. Zastępca Prok. Państwa: Ponieważ 
Świadek zeznaja z pewnemi zastrzeżeniami, 
proszę o odebranie od niego przysięgi. 

Sędzia (po odebraniu przysięgi): Kto 
grah w kawiarni „Belle-vue“ w „nasze-wa- 
„, wa Posament, Lipschiiz, Reiss, Lu- 
binger. 

Osk. Reiss do świadka: Pan się może 


Sw.: Nie. 
Osk. Reiss: Niech się pan dobrze mnie 
Przypatrzy. 
Sw.: Ależ grał pan. 
= Sędzia: A inni z oskarżonych grali 
48 w kawiarni „Belle-vae* w „nasze- 
Wasze Pu 


Sw.: Grali także Korman, Machniewski, 


myli? 


Katz ; Silberfeld. 
Sędzia: Jakie były stawki? 
Sw.: Po koronie... po dwie, 
Sędzia: A duże były różnice ? 
Sw.: Nie wiem, bo nia byłem przy 
końcu gry. 


Zastępca Prok, Państwa: Kto trzymał 
bank ? 


Sw.: Posament. 
Sędzia: A w kawiarni „Metropole“ 
Srano hazardownie ? 
Sw.: Nie widziałem. y 
R. Obr. dr. Tonner: Czy p. Reich, wła- 
ĉicie] kawiarni „Belle-vue“, widział grają- 
Yeh w nasze wasze“. i 
„Św.: Musiał wiedzieć o tem, że grają, 
Śdyż był w interesie. 
Zastępca Prok. Państwa do oskarżone- 
80 Reicha: Ile pan mia? służby i jak się na- 
Ywali? 
. Obr. dr. Tennner: Panie Reich, pan 
Bie potrzebuje na to pytanie odpowiadać. 
d Sędzia: W myśl $. 238 uk. skazuję 
t. [ennera za niestosowne zachowanie się 
w grzywnę 40 koron, a to za, że podpo- 
pedaja: oskarżonemu na wystosowane do 
„lego pytanie, wypowiadał wprost opowiedź, 
Jaką ma dać oskarżony. 
Obr. dr. Tenner: Proszę o uchwałę 
piśmie, celem przedłożenia jej mojej prze- 
onej władzy, a równocześnie proszę 0 ZA- 
otokołowanie następującego mego oświad- 
nia: „Na zapytanie funke. Prok. Faństwa 
gy tosowane do oskarżonego Simona Rei- 
dą, PJ „podał nazwiska służby, odpowie- 
lałem. że nie ma obowiązku dawać na to 
Stanie. odpowiedzi. ; 
tego Sędzia: Odmawiam zaprotokołowania 


oświadczenia. 
ch; Obr. dr. Tenner: Prosiłbym konie- 
e 0 zaprotokołowanie tego mego oświad- 
żenia. 


toż 


nie „Sędzia: Odmawiam — a jeżeli pan 
hay SteŚ zadowolony z tego, to może się 
skarżyć na mnie u prezydenta sądu 
Obr. dr. Herzig do świadka: Czy był 
"M przy końcu gry ? 
la w.: Jak się gra skończyła wcześniej, 
byłem. 


Obr. dr. Herzig: Jakie były ró- 
niee ? 

Sw.: Różnica maksymalna mogła wy- 
nosić 10 zł. 

Na tem przerwał sędzia p. Donicht o 
godzinie 8:30 wieczorem rozprawę, zawiada- 
miając oskarżonych i świadków, że o termi- 
nie dalszego ciągu rozprawy zawiadomi ich 
pisemnie. 


OSTATNIA POCZTA 


Stan zdrowia Naji. Pana jest już 
bardzo dobry. Reumatyczne bole w krzy- 
żach zupełnie ustąpiły.j W obec tego w 
ciągu bieżącego tygodnia Monarcha ma po- 
wrócić z Sshónbrunnu i zamieszkać w burgu 
wiedeńskim. 


Panu Ministrowi spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiemu ofiarował cesarz Wil- 
helm na pamiątkę odnowienia trójprzymierza 
swoją fotografię w drogocennej ramie. 


W sobotę wieczorem zapadł wyrok w 
procesie Wolfa. Po półgodzinnej naradzie 
przysięgli sądu w Gniewinie (Bruex) 7a- 
twierdzili jednogłośnia wszystkie pytania co 
do winy posła Schalka i co do winy posła 
sejmowego Wiista. Na podstawie tego wer- 
dyktu trybunał skazał Wista na 1.400 ko- 
ron grzywny ewentualnie 20 dni aresztu, a 
Schalka na 800 koron, ewentualnie 10 dni 
aresztu, a nadto skazał obu Ba ponoszenie 
kosztów procesu. Publiczność zebrana w sali 
powitała wyrok ten oklaskami. Przed gma- 
chem zebrały się tłumy, które Wolfowi urzą- 
dziły owację. 


W niedzielę przybył francuski mini- 
ster wojny Andró do Nancy, witany z za- 
pałem przez ludność. Minister przyjmował 
reprezentantów władz, wobec których ZAZNA- 
czył, że w tem granicznem mieście więcej 
niż gdzieindziej panuje uznanie i cześć dla 
armii. W przemowie do oficerów zaznaczył 
minister, że jeżeli armia francuska przoduje 
innym pod względem uzbrojenia, to powinno 
się także co do wychowania młodych żoł- 
nierzy wprowadzić nowe metody i wzmocnić 
Karność w armii. 


Według programu nowego gabinetu hi- 
szpańskiego, kortezy będą obeenie odroezo- 
ne, a później zwołane. Nowe wybory odbę- 
dą się w kwietniu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 grudnia. (Tel. pr.). Arey- 
biskup warszawski ks. Popiel w powrocie z 
Rzymu bawi w Krakowie; zatrzymał się u 
ks. kardynała Puzyny. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.). Wła- 
ściciele aptek ogłaszają plakatami, że ponie- 
waż w niektórych dziennikach pojawiły się 
pogłoski, jakoby praeę w aptekach wstrzy ma- 
no, przeto właściciele aptek oświadczają, że 
mimo częściowego strejku pomocników pra- 
ca we wszystkich aptekach odbywać się bę- 
dzie w normalny sposób i wstrzymana nie 
będzie. 

Kraków, 9 grudnia. (Td. pryw,). Stron- 
nietwo katolieko-narodowe odbyło zebranie, 
na którem po referacie prof. Czerkawskiego 
uchwaliło wysłać deputacyę do Koła polskie- 
go w Wiedniu, domagając się całkowitego 
święcenia niedziel i świąt w handlu i prze- 
myśle. 


, Budapeszt, 9 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
przedłożył minister skarbu Lukacs bruksel- 
ską konwencyę eukrową. 


Berlin, 9 grudnia. Reichsanzeiger ogła- 
sza nadanie brylantów do orderu Korony 
klasy II. dotychezasowem austro-węgierskie- 
mu attaché wojskowemu hr. Sturgkowi. 

. Berlin, 9 grudnia. Biuro Wolffa do- 
nosi. że ullimatam Niemiec i Anglii do Ve- 
nezueli zostało wczoraj doręczona w Caracas. 

Rheims, 9 grudnia. W fabryce szkła 
pękł piec hutaiczy, a gorąca roztopiona ma- 
sa szklana oblała wielu robotników i ciężko 
ich poparzyła. Jeden zmarł. s 

Essen, 9 grudnia. Wezoraj w południe 
odbyła się tu uroczystość żałobna ku uczeze- 
niu pamięci Kruppa. Zebrało się 25.000 ro- 
botników z fabryk Kruppa i mieszkańców m. 
Essen. W mowach podnoszono działalność 
społeczną i dobroczynność Kruppa. Do cesa- 
rza Wilbelma wysłano telegram z zapewnie- 
niem wiernego przywiązania i wdzięczności 
i z przyrzeczeniem utrzymania pamięci Krup- 

a w należnej czci. Podobna uroczystość od- 
była się w dokach Kruppa w Kilonii. 
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pistolety były niejednakowe ani eo do diu- 
gości ani kalibru. 

Petersburg, 9 grudnia. Z okązyi dwu- 
dziestopięcioletniej roczniey bitwy ped Plewną 
wydał car datowany z Liwadyi rozkaz dzien- 
ny do armii i ftoty, w którym powiedział: 
Gdyby na naszą ojczyznę miał przyjść czas 
próby, jestem przekonany, ze sławą okryte 
armia i flota rossyjska będą dzislnie i nie- 
zachwianie stały przy tronie i broniły oj- 
czyzny. 

Catanzaro, (we Włoszech) 9 grudnia, 
Wczoraj około g. 4 nad ranem dało się tu 
uczuć dwukrotne dość silne trzęsienie ziemi. 

Paryż, 9 grudnia. Dochody z podatków 
pośrednich w miesiącu listopadzie b. r. były 
o 1,147.000 franków większe, aniżeli preli- 
minowano, a o 7,597.000 większe aniżeli w 
tym samym czasie Z. r. | 

Paryż, 9 grudnia. Dzienniki donoszą, 
ża pojedynek ministra sprawiedliwości Vallé 
z nacyonalistą posłem Syvetonem odbędzie 
się w Luksemburgu. Minister sprawiedliwo- 
ści złoży prawdopodobnie na przeciąg dwóch 
dni swój portfel, który obejmie na ten czas 
prezes gabinetu Combes. 

Barcelona, 9 grudnia. Polieya areszto- 
wała 3 anarchistów, którzy rozdawali ode- 
zwy anarchistyczne. Z polecenia władz po- 
zrywano plakaty anarchistyczne. 

Chrystyania, 9 grudnia. Wezoraj ob- 
chodzono tu uroczyście 70-tą rocznicę uro- 
dzin Bjornsona. Przybyły liczne deputacye ; 
nadesłano wiele adresów i depesz, między 
innymi adres od narodu duńskiego, opatrzo- 
ny 80.000 podpisów. | i 

Londyn, 9 grudnia. W Izbie wyższej 
odpowiadał lord Landstowne na interpelacye 
w sprawie artykułów, zamieszczonych nieda- 
wno w dziennikach i czasopismach (Nażio- 
nal Reviev) przez Rumbolda, byłego amba- 
sadora angielskiego w Wiedniu. Minister o- 
świadczył, że książka wydana przez Rumbol- 
da jest napisana zupełnie objektywnie i nie 
daje powodu do utyskiwań. Natomiast treść 
artykułów — jak mowca przyznaje — za- 
wierała sprawozdanie o bardzo ciekawej i wa- 
żnej rozmowie Rambolda z Najj. Cesarzem 
Franciszkiem Józefem w kwestyi urzędo- 
wej — jakoteż sprawozdanie o koresponden- 
cyi z Rządem austro-węgierskim w bardzo 
delikatnej sprawie, w której przychodzi też 
imię królowej Wiktoryi. Gdy Rumbold o tych 
sprawach donosił urzędowi spraw zagrani- 
cznyeh, były obie wiadomości traktowane ja- 
ko poufne i rząd nigdy nie myślał, że one 
będą ogłoszone. Tembardziej więe Rumbold 
powinien był starać się w ministerstwie 
Spraw zagranicznych o pozwolenia ogłosze- 
nia tych artykułów. Mowca ubolewa, że am- 
basador tago nie uczynił. Skutkiem ogłosze- 
nia tych artykułów wniesiono też interpela- 
cyę w anstryackiej Radzie państwa, bardzo 
dla austrya'kiego Rządu niemiłą Rumbold 
dopuścił się więc naruszenia tajemnicy i zau- 
fania, jednakże nie z niskich pobudek. Rum- 
bold usprawiedliwiał się, że artykuły umie- 
szezono w gazetach tylko w skutek fatalnej 
omyłki. Ministerstwo wyda nowe rozporzą- 
zenie, zabraniające członkom ciała dyplo- 
matycznego bez zezwolenia ministerstwa 
spraw zagranicznych, umieszczać w gaze- 
tach wiadomości o urzędowych zajściach. 


Sytuscya polityczna. 


mm 


Wiedeń, 9 grudnia. Slavische Corresp. 
ogłasza komunikat: Nowo wybrani polsey i 
czescy posłowie do sejmu szląskiego powzięli 
jednomyślnie uchwałę z protestem przeciwzo 
stanowisku, jakie zajęli niemieccy posłowie 
z Morawii i Szląska w obec propozycyj ugo- 
dowych Niemmeów. Posłowie ei bowiem — ja 
wiadomo — zastrzegli się przeciw terau, aby 
wspomaiane propozycye i zasady elaboratu 
mogły być przyjęte dla Morawii i Szląsku. 

Praga, 9 grudnia. Wczoraj odbyło się 
tu posiedzenie komitetu wykonawczago nie- 
miecko-postępowego stronnietwa, pod prze- 
wodnictwem posła FEppingera. Radzono nad 
niemieckim elsboratem, Komitet wykonaw- 
czy oświadczył, że elaborat ten jest sto- 
sowną podstawą dla rokowań z posłami cze- 
skiemi. 

Praga, 9 grudnia. Komitet wykonawczy 
stronnictwa młodoczeskiego odbył tu wezo- 
raj posiedzenie. Przewodniezący klubu mło- 
doczeskiego w Radzie państwa Pacak zdał 
sprawę o stosunkach politycznych i o wnio- 
skach niemiackich posłów z Czech w spra- 
wie uregulowania licznych kwesty! czesko- 
niemieckiego sporu, wreszcie o stanowisku, 
jakie parlamentarna komisya klubu i klub 
sam, 018% wspólna konferencya zastępców 
klubu, konserwatywnej szlachty i czeskich 
agraryuszów zajęła w tej sprawie. Nad spra- 
wozdaniem p. Pacaka wywiązała się dwugo- 
dzinaa dyskusya, wciągu której ujawniła się 


Steinamanger, 9 grudnia. Wczoraj od- | 
był się pogrzeb zabitego w pojedynku z Stie- 
derem adwokata Hrnuszta przy udziale licz- 
nej publiczności. Stieder pozostaje jeszcze w 
więzieniu śledezem. Sekundantów przesłu- 
chiwano drugi raz, ponieważ okazało się, że 
zupełna jednomyślność w pojmowaniu sy-! 


tuacyi politycznej, w zapatrywaniu się na 
treść elaboratu niemieckich posłów z Czech, 
jako też eo do taktyki na przyszłość. — 
W kańcu przyjęto do wiadomości kroki, 
przedsięwzięte przez parlamentarną komisyę, 
która orzekła, że większość propozycyj nie- 
mieckich posłów z Czech jest niemożliwą do 
przyjęcia. 

Parlamantarna komisya klubu młodo- 
czeskiego w Radzie państwa otrzymała po- 
lecenie wypracowania metaoryału, który bę- 
dzie przedłożony komitetowi wykonawczemu 
partyi, a następnie dotyczącym klubom do 
zatwierdzenia. Uchwały wszystkie zapadły 
jednogłośnie. 


Rozruchy robotuicze w Rossyi. 


Petersburg, 9 grudnia. W Rostowie 
nad Donem rozruchy robotnicze trwają dalej. 
Onegdaj wydano nową proklamacyę. Wezo- 
raj rano stanęło o 1.000 robotników mniej 
do pracy. Przedsięwzięto nowe aresztowania. 
Wezoraj w południe, gdy robotnicy nie bio- 
rący udziału w bezrobociu udawali się z ro- 
boty ma obiad, obrzucili ich strejkujący ka- 
mieniami. Wkroczyło wojsko i spokój przy- 
wróciło. Do rozlewu krwi jednak nie przy- 
szło. Na liniach kolejowych rozstawione woj- 
sko dla ich strzeżenia. W miejscowości Ti- 
choreckaja niepokoje zdają się być już na 
wyginięciu. Zgromadzenie robotników na 
przedmieściu Rostowa „Nowa Temernickaja* 
rozwiązano. Sześćdziesięciu robotników wy- 
dalono z Rostowa. 


Strejki robotników. 

Marsylia, 9 grudnia. Właściciele okrę- 
tów odrzucili ponowae propozycye Strejku- 
jących marynarzy. 

Marsylia, 9 grudnia. Personal obsługi 
maszyn przyjął z małemi zmianami żądania 
robotników, sformułowane przez zastępcę mi- 
nistra marynarki Pelletana i członków ko- 
mitetu strejkowego. 


Tolegrsiowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 9 grudnia 1902. Giełda po- 
łudniowa /Mattagebórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117/12, Renta majowa 101'10, Węgier- 
ska renta koronowa 9765, Akcye austr. Aa- 
kladu kredytowego 667—, Akeye węg. Za- 
kłiadn kradytowego 700—, Akcye Angio- 
banku 26950, Akeye Unionbanku 526—. 
Śkeye Bankyereinu 448—, Akcya Länder- 
banku 3856—, Akeye Kolei państw. 67850, 
Lombardy 6250, Akcye kolei Elbathal 449 80, 
Akeye Fabryki broni ——, Akeye tytonio- 
we ——, Akeys Alpiny 35850, Akcye Ri- 
maa Muranyi 468 —, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1437: —, Losy tureckie 112'—, 


Rubie 253:—, 20-Franki —'—. Tramway 
Usposobi enie: spokojne. 
Wiedeń, 9 grudnia 1902. Zamkwię- 
cie giełdy (Sehiusseatyaz). (łodz. 2 rain. 30, 


Bkcye sustryackiego Zakładu kredyt. 667'—, 
dksye węgierskiago Zakładu kradyt. 69950, 
Akcye Amglobanku 269'—, Akcye Unionban- 
ku 525—, Akcya Lińnderbanku 385—, Akcya 
Baskyereinu 44875, Ake. Bodegcredit 913*—, 
åkeye galicyjsk. Banku hipotecznego 536'—, 
Aksya Kolei państwowych 677:75, Akcys Ko- 
lei Poludniowej 62-50, Akeyo Tramway 4) 
——, Akeyo Tramwzy B) —'—, Akcye 
Kolsi Mibatka! 448—, Akcye Kolei Pól- 
23692 5490—, Akcya Kolei Gzerniowieckiej 
503:—, Akepa Alpiry 358—, Akcye Rima 
Marauyi 463% —, icyo Praskiego Towarzy- 
sirs żel. 1420:—, Akcye Fabryki brosi 
292'—, Akeys Tureckie tytoniowe 325—, 
Oblizacye węgiarskiej indemnizacyi 9780, 
Ranta majowa 101'15, Austryacka Renta koro- 
nowe 10-40, Węgierska Renta koron. 9770, 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:15, 
4 pre. Listy Banku krajoweg> 97'—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101—, 4 pre. 
Listy Banku hipotacznego 9575, 4 i pół pre. 
Listy Bsuku hipoterzaego 10015, 5-pre. Li- 
sty Banku bipoteczaego 110*—, $-pre. Gal. 
Gbligacys propinacyjne 99:15, 4-pre. Gul, 
pożyczka kraj. z r. 1885 67:70, $-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9487, Losy turackis 
11150, Mark? 11707, Ruble 25275 

Berlin, 9 listopada, Giełda poranna. 
(Verbórse). Akeye kredytowe 210 60, Towa- 
rzystwo dyskontowe 189: |. 

Usposobienie : słabe. 


Gipowidziałny reżakior Adam Krechowiecki. 


Na gwiazdkę i upominki 


polecamy 


Nadesłane. 


Od ekspeåyeyi. 
Zwracamy uwagę Szan. Czytelników 
na Cennik towarów korzennych Włady- 
sława Bażanta, ulica Halicka 3, dołączo- 
ny do dzisiejszego numeru. 


Jako pewną i korzystną lokaeye 
kapitałów polecamy 
46], i 4*j40/, listy zast. Banku krajowego, 
40 listy zast, Towarz. kredyt. ziemskiego, 
400, i 44%, listy zast. e hipotecznego 


Sokal & Lilien 


Zła ż prowineji kę onujamy oñ- 
wroing p% 375% 


[6] 


cenia z 


CENNIE 
iwowskiej izby handlowej i przemystowśj 


Lwów, dnia ©. grudnia 1902. " EE 
walutą | 
I. Akcye xa sztukę. K. b 


Banku hip. gal. po 200 zt. (450 x 
Banku gal. dla handlu i prz 
po zł. 200 {400 kor.) 


NOWOrOCZIE j I A 


Magazyn zegarmistrzowsko- -jubilerski 


Z) 


Jako dobra 1 pewną iokacyę 
polecamy 

ESIA Lay hipoteczne koronowe, 
4/40/, Listy hipoteczne, 

50/ą Listy hipoteczne premiowane, 
43, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4 


DEN Listy Banku kraiowego, 

4j; din Banku krajowego, 

BUM Pl ayè kumunzlne Banku Fraj. 
EE 


*, Pożyczię krajową, 


żej, Gal. Obligacpe propinaesjne i wszal- 
kia renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Tojaczysiza eiektrycznego, 
Papiery te sprza iajemy i kupujemy po nzj- 
dokłzxdniejszym kursie dziennym, 
y 
KANTOR WYMIANY 
c. k. apri. = ak rs 
BANKU BEEN NEGO 
i zm dada | 
iLosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 158.-- 186.~- 
n » A po 500 zë. wa. 5 T 154.5? 15250 
7 1860 po 100 zł. 5 pr. . J83— 185.— 
A „ 1854 pa 190 zł. . 248-— 232,— 
h n  1834po 50g. . 248 — BEZ. 
Listy zast. domen paint 150 zt. 5 pr. 299.40 300.40 


B. Dług paúetwe (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów kozonzych). 


Auetr. renta złota wolsa ng podadka 
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BROWSKIEG0 


Lör, Hetmańska 4. 


Ślubny: b, 
i wielkich, 


NE DOL ÈRA, 


p ae 


OPS 


AA 


ANUŚ 


Bezkrwistość 


BLADACZEA 
ZNENERWOWANIE 
TBJDNYE POWROT 
DO ZDRAWiA £ 
vo wszystkich chorobach. e 
FLIXIRU SW YYNCZAW 
Jedyny Eo upoważni 
Qbjażnienia uSTOSTR MIŁOSIERDZIA „105 que st 
Sktad główny środków Św. Winceontego s Paulo 1.pass 
rew Prospekla bezpłalnie w aptece Pana Gu 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas:ha i Wewiór- 


skiego. W Krakowie w aptekach PP: Wiszniew- 
skiego i Redyka. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. grudnia 1902 


HOTEL GEORGE. 


PP, J. hr. Stadnicki z Krakowa, F. hr. Za- 
mcyski z U:ycza, F. Waldek z Krakowa, E. Pore- 
nacki z Warszawy, F. Bochenski z Muzyłowa, A. 
Garapich z Zagwiża, J. Jodko z Rosyi, 0. Palard 
z Paryża, H. Maurer z Perechińska, K. Agopsowicz 
z Gwoźdzca, K. Kownacki ze Świtarzowa. 


płacą żądają 


Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 m 


o » n» » 1893 za 200k. 4p 97.20 95.2 

„ obl.yrop.„ 1882 za 109 zi. 4 m 95.7 99.70 
Pożyczka ea Lwowa z r. 1898 za 

100 zi. 94.53 95.28 
Renta m za 100 lirów 4 (96 kor.) 

Ator . mę M 
Poż. „sd prera. za 10% frank. 2 pr. 86-—  £8.— 


Pureskia chl, prem. kal. za 400 frank, —— —.— 


Wielki wybóć pierścionków zaręczynowych. obrazek 
szpilek, 
od majtańszych do a 
rzędnych fabryk genewskich. 


p. Zegarków małych 
sh z plerwszo- 


łańcuszków i t. 


Wystawy | Mures, 


Miejska Wystawa okazów przeizysiu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdys 
Bissiadeckicb (przy placu Haliekim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioiy na sprzedaż, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka ctwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wiorki i piątki także od godziny 
8 do 56 po południu. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwewie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
RZG piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed poładnie:a do godziny 5 po południu. 
Wstep od pa kosztuje w niedzielę 30 haj. 
w dzie powszednie 60 bał. — Dla członków 
wstęp wolny. 


płacą  Łądają 

Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zi. 2650 2750 
Losy fund. arcyks. Rudolfa i9 zł. TI- Th 
Saima 40 zł. mk. . . DAQ — 246. — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. TL — bU.— 
St. Głenois 40 zł. mk. ń 245. — 365.— 
| Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł. . —— ——= 
z a Tryestu 100zł m5, pr. —— 0 —-— 

5 »„ Tryosta 50 M. & pro. 2230. - 243 -- 


E keys bauków (za sztuką). 


a nn ZIE 6. LA sa Oblig, hipo i liate dłużne o 
Banku kred. ga!. po 200 zł. w. a. za 100 zł. 4 pr. * r . . 12065 120.85 - kity "= tos na eiti i listy Wakae | zona Anglo Anstr. 240 kor. 283.1 370. — 
w likwidacyi . W ESI. za do i |Peszt. banku handi. 503 z. . 2875,— %680,— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 z s „ak 206 kor 100,45 100.65 | aaglo żuatr baaka los w 30 L 4a pr. —— —.— | Zakład kred. dla haadiu i przem. =" 
(420 kor.) « « a Obltcscyć Kol Austr. zwk?. kr. gem. los w 501. 4 pr. Doe 23801 Wog. banka krodyi. 200 cl. 633.— 700 — 
Kol. Lrów-Czern. „Jassy po 200 zł. ©. gzeye kalofowa. š abh. że z r. 1830 3 pz. 264.- 25650] Doino avstr. tow. eak. 590 sł. 483) — 499. -- 
w. a. w srebrze (406 ko kord Kol. Are żyks. Albrechta za 100 wł. 4 pe. 99.30 10030 n 1858 8px. 268.— 2365, — f Galie. bamku hipoi. 200 zł. 535. -= 537.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Oesarz. Elżbiety w oche wung Bukowiósti zab Eri ed. ziem. les Spr. 104— a 5.—] „ ślą hana. i prz 1800. 200 A Ga 25), — 
tem Lipiżskiege po gp kor. od podatku za 158 t. kp. |. . M8— mm „ loa spr. 91.50  28.— Í Banku ala krajów koronuyoh 200 zi. 335.— 83559 
Tow. dia gal, przedsięb elett A > Kol za 2060) zł. mk, 5%. pr. catewp. üa, are. H kin, 10 p pr. prom. fot 5 pr. 110-— 111.— A Aus stro-wąg. ED p. f . 1550. — 1556 -- 
cznych wod. pa 200 zł. (400 k kor) gp akeye) p aN 3.3. Sioe 0 5I5D= + zalkó a uloż Ba 190.15 100.5% OZ dmiązs. (Unionbank) (20% zł. . 525, — 537 ~= 
{ : Kol. Cesarza Fre a Jórafą zs 100 A u ac 260 For. ; zaskieg P banba zwięzka 00 mł, Ż47.— 248 — 
Ii. Listy sastawae za 100 kor. s e kk ", Wraneiszka Jórała za 100 12050 12550] ip D.” gz agys] pia 30 Sa aby a 234.55 
AE G e g a Dla A R f A A = 4 £ 5 z . ka n WE et BESE AME eie, Ź EU A Ax.5 
Banka h. g Tar Sano a po Kol. Arcyks Rudolfa w wal. koron. dal. Yow. kred. siem. Å pr. i 2563 95.60] ! 
o 7 ow EGi po 200 k. ® wodaiku za 200 kor. 4pr. 42380 18080] n n > WE m | L. Akegs Praediekiczyts tranenortowych. 
n M n im n RUSZ SOA Ra mo ZIMY gë me 96.55 = ZA. p 
kad 1; 0) > 4 w : Bö BO AŻ mM. MK, "og... > rt n 5 2 . 3 lok. ake A 
p aż Sk Haki ia n Ę m 101 fezimep. ascet 5 pe. . . ©. . . 9837 100.30 Ą Sea E AD Bon a zu 
x r s e 108. k ' Dani i pa A à aoa mó. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°, (pierw- © (kolejewań. EA zrajowog eR Śla Kolei półn. vas. Ferd. 1060 x. mk. 
Bza OmiByA) |. | mo so B k E Kołom. itol. lak. (are. p ierw.) 880 zł, 
Tow. kredyt. gslie. zieek. i% z Kol. A ii a=: Kal. Uwów-Belsec (aka. = 
Eo Ę Aa WAŚĆ z Ac) f 563.5 
P EP ° gol Banen krajowego Ea a 
r kwi > i m "5 og aya 43 iat za 2 sa 
300 93.65 10056 f. 5 Eae 
Mi. Obiigi za 100 kor. s Kat 4 i = 
Gal. funduszu propin. 4, w. a f€ korti tre. | SE e 22. 10950) A i si, ków 
B p in% Aa Oei 7 Ap 39 iat tua. d PŁ. z 
ukow. funduszu cza Ga Fi M i Xoi bnkowińsałej lobala. za 400 kor. h É : j 87) -- 
Komunalne Banku kr. 5% em. 2) o "owe 0 a 
= 5 a3 ti (3 ema.) pd ie. Karois Ludwika za 2068, | | P Ja. keye Przedsiębiarstw przemystowych. 
; Ai (4 en.) mi» 39.36 10935 WA Tow. kopali węgla w Bróx 100 sł. . U64-— 708 -~ 
Kolej. lokaine dito 4 JA po 200 kor. Kol. kro D-II e Tak Czeskiej kolei półu. za B09 H. 5 pu. mum mec f Galic. karpackie aalt. tey. 500 kor, 800-—- Gi0 — 
Pożyczzi kraj. gk W. à. ZI. 1573 _gm 200 kor. 29.55 190.45 | ng. tal. „par. po Dunaja tè 103 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 3545) 35353 
= s A o 200 Ear. Eol Areyka. * PA ze. 6 pr. 108.— i Praskiego tow. elann. przen BAG mł. 1425 — 1455, — 
z mi ie 3. gut) zu 400 r UBŻEW | == Tew. iezi par. po T 145. -~ a | Sehodnioy 569 kar. . . . 63v.— 640.— 
Pożyczka m. Lwowa SĄ + 26 0 kor. P s NR... Kal późg. css. Fnsi. a AE GAT, EDA R50 fro ARES 2 re 
8 £ n Ph AŻ L śe Pray szŚgiwa | AW wewiercziejj. 180. 50 magia SU zi, 355 = 5882 
is © torr (40 kor.) pd "A. a a AE a A A. WKKALK 
i EOWA po gè. $ i; w Wal. kor. 24 GU9 100.633 ? BA zda 
Y, Muasty. 3780  58.—. s A | Berlin za 100 marek 5 pr. . LAF Otia 117.271 
De e =: 3840 B749 ; 380 #3- j Lonigo za 10 fuat. eat. 4 i 239.40 333.80 
156.75 : 5, Zr. © BL i a iG aktów Ń 35 
20 frankówza p p wo” ga A a mA. 3 1884 FR 200 93 55 39 801 160 fm ŁÓW $ pi 95.25 5 
gęiekje UŁ tj — dż. „BE. u ge NO ZE ka DU PLA e Ta "OR Gd Jem 
Ik srebtnych i993. 201.- (Gai kol, bk. wsokod za 100 af, Ło ——  —— | Niemiec 11215  UY50 
i - Weg. gal. kol em, 1479 za 100 zt. 5pr. 105— 1089 | Wziosióa p, 38.10 95 30 
pas. ao ons n ASTÓ za 280 zł. F pr. 108.— 108 > i Erans 3a 10 95 dh 
Kroaceyi i Sta 98.38 99506 " SBE: DO z 3840 39.404 Za: 95 10 25.25 
Kurs giełdy wiedeńskiej, Wąziar za i 9795 9893 NE 
maja ś =. 3 1% X L 
ia "sia 1208, pk Bydzpeazteńckie (Bostlica) ... 18.85 985] Dukat ewarski. . . . . . . 1130 1186 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają wig regal. Zahi H kred. dla hond. igen, 190 zi 434 — 433584 Auste. węg. S ea zoia apasia =e — Se 
Jednolity diug państwa w banknot. i 4 Pe" 284.-- 388 — |C 40 st mk. 137 — 50 -— 20-irankówa a Aoa D 13.10 
maj-listooad  . 1. sa- 101.16 15130 „reg. Dunajz 3 197. 167.50 | Pożyesza miasta last 87.— (87--|b-markówka . . ET Ei AŻ 23 50 
luty-sierviet A 131.05 15125 š asia Krakow Tom 78 m śiinparysł . =- -„— 
Jednsii: y dług pats E w PŚ BIK) 346 wiza asie ah: 2o 78.530 aatnoty z: 3 margh 117, Gie, 33 PEVA 
styczeń: inisg è iL- 1012h P A ak 183 TRG m atg sa ipa ip 85.10 45,30 
+wienień nafóniarsih „ o e. "l (0130 ©2590 143.50 siłe w i --  56.—] 3 3.18 RZ 
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L. cz. E. 1005.2 (5) (10.278 5—3) 

Dnia 23. grudnia 1902 o 9 rano, odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym (realności Hellän- 
dra), licytacya realności wiej kiej whl. 319 
i 882 ks. gr. gm. Krukienice. 

Nieruchomości te ocenione a to: |) re 
alności whl. 319 Krukienice na 95 kor. 40 
hal., 2) realności whl, 332 na 194 kor. 
90 hał. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nis przyjdzie do skuiku, wynosi ad 1) 65 
kcr., ad 2) 129 kor. 27 kal. 

Warunki licytacyjne iinne odunośia do- 
kuraeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byśaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licytacyjnym, izaczej roszęzania tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ma- 
giyoy być już ze skutkiem podnoszona. 

Te oscby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego poweigna, sewizdiwiare 
Ie o dalszych wydżrzeniach tsgo pastępo- 

wanie jedynie przez przybieże nA tablicy ; PE 
vei jeśli nie mieszseją tępu Ærin niże! 
wymienionego i; mie wskaż 


E 


| 


pełnomocnika < 
tazieszkałezo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościs:a, dnia 20. listopad: 1902. 


w 


de dorętz Hh, nA iii 


L cz. E. 8372 (4) (10 376) 
Na żądanie Pinkasa Msrkuss w Lisku, 
odbędzie się dnia 82. grudnia 1902 o godz. 


10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
ni nym, w myśl $. 151 o. *. ponowna liey- 
tacya s) YIĄ realności whl. 188, b) TĄ 


realności whl 40, 
375 gm, Lisko. 

Nieru:homości, wystawion* 
są ccosiono ma ad 2) 425 kor., 
kor., ad c) 1470 kar. 

Najsiższa cena wynosi ad a) #90 kor., 
ad b) 740 kor, ad e) 735 kor., posiżej tej 
ceny sprzedaż uie przyjdzie do skutku. 

Waruski licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 18. września 1902 E 827/2 (2) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
mente (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły oeemienia i t. d.) meże każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzia niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których ninisjsza 
icytacya byłaby niedopuszezelną należy zgło- 
da seda najpoźaiej przy wyżuaciony ii bat 


e) 7/14 realności whl. 


a lieytacyę, 
ad b) 11 00 


go 
GL 


temuż sądowi | misie licyiacyjnyra, inaczej roszezenia tego 


FRZZOJEGEWZE © W WOK: ZOE ZAK BI EER I GERS S 1 A O OZ Z: Z ASTAR DOT R DR 


mm = KE ZE 


a- 


zie 


rodzaj, ve do samej meri WET 
giyby być już «e skażkium podńoszone. 

Te osoby, dla którzch jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnsgo powstaną, zawiadamiani 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wał, jeżeli nie mieszkaję w okregu Sądu niżej 
wy: aienionego i nie wskażą temui sądowi 
pełnomocnika do derączed, w siodzibie sądu 


ka algo. 


k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M dnia 24. października 1902. 


PE 


q. enp. E 720/1 (14) (10.283 3—38) 

Ha monapame Anna i Maxağaa Tpanso, 
BacrynieHAx Yepes gpa Cregana Petaka 
aze y JIBBoBi, Biąóyjąe ca 15 rpyąua 1902 
mepeg goIyaAmem o % roqumi B ma3me 
O3HadeHiM Cy/J[i xomHara u. 9, ueperopr 
1/8 qacrm peamkaoeru u. Buk. ran. 410 
i 1/8 qgacru peadbHoczu 4. Buk. ram. 17 
rpom. Jlacegnsm 3 upagaexHOCrA0, CKla- 
XAIOTOK0 CH 3 HepeB OBOTEBNX. 

Iipoqyrm ea mapua HegBAKAMOCTH, 
eyrb ONIHeHi a ro 1/8 BMK. rin. 1. 410 ma 
67 kop. 88 cor., 1/3 sax. rim. u. 17 ua 540 
kop. 66 coT., NpuHaJIeRAICTE HA 18 Kop. 


RA 


W o 


ZEŃ Moraga BAHOCATE mo MO 
mepmoi 44 rop. 90 cor, mo zo zpyroi 372 
kop. 44 cor., Moanamie Toi KBOTH RE Bix6y 10 
CA Iporazk. 

VcenoBia neperopry i rpamora, BijĘHO" 
cagi CA q0 uejqBMKkaMOCTEŃ (BATA TrinoTe- 
ami, BKTAT KaTACTpadbHnń, APOTOKOJA OLI” 
mema i T. 4) MoryTE wi, mo Małork oxoTy 
KyNOBATA, IeperWARyTH B HA3ME osHaueHiM 
cyxi komHara u. 9 niązac rogaa YpAXOBAŚ: 

Ipasa, korpi ów npoxa:x poómuu Heo 
NycTUMOTO, HAJERKHTK Hańniamińme Ha gA% 
CYNOBIM, BMsHAdERiM AO ueperopry, nepeh 
nepeToproM 3roxocHTU B cymi, 60 muak? 
mo gO uexBuwtuwocTu caMoj nie ÓLIBINE 
He MoryrE yra uijyaomeki. 

O pansmax Burarwax oerynrosadŚ 
neperoproBoro yziqomiaTu CA Óyze ocoÓB; 
AAA GOTPHX Hig Tofi dac mo x0 HexBui 
Mocreń AKkick MpaBa aĝo Tarapi cyrs yer% 
MoB.iemi aĝo B Towy mocrynosama nmeperop 
TOBOTO yeramoB.IeRi ĆY MY TB, B TİM BANAJĄ 
Tieko Mpmómrem B Cyg, ax 6m oua ari HO 
WemkaJluU B oÓJACTA HAZME O3HAdEHOrO CYM)! 
uli He BeKa3AIM NOIMeHHO IORBHOBJACT 
Aaa KAopydeub MeNKałodoro B MieneBO0" 
cyny: 

LI. x. Cyg noBiroBuń, Biniu IV. 

Bunanku, ABA 15. aueronaga 1902. 


7 


(10.306 2—3) 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 

, 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnege od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzi» się publiczna ustna licytacya z do- 
puszczeniem ofert pisemnych. ; i 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1903, 1904 i 1805 lub też bez- 
warunkowo rck 1968 z milcząca przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1904 i 1905. 


= m Cena wyl Licytacya odkędzie j 
S = 3 - | wołania j “g w gmachu. k. 4 
z Okręg A R „ zm | rocznego | Dyrekeyi okręgu | UWAGA 
= | dzierżaw:y x. |% =| czynszu | Skerbowego w Wa-ę 
j BR 32 dowieach od godz. į 
- l 9-tej do 1-szej duia } 


W myśl $. 2 ust. kraj. 
z 4/7 1899 Dz. u. kr. Nr. 
98 obowiązany jest każdy 
dzierżawes prawa poboru 
podatku kousumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i 
owocowego pobierać dods- 
tək krajowy w wysokości 
3007, rządowego podatku 
konsumcyjnego, jak długo 
dodatek krajowy istnieć bę- 
dzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszezać 
300/, z ezynszy dzi-rżawne- 
jgo prawa poboru podatku 
i konsumcyjnago. 


c p Lr 
— |z| 
> = 
A — 
z] 
38 
> 
D 
17. grudnia 1902 
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Oświęcim wino 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100/, ceny wywołania wnosić należy na ręce 
©. k. Dyrettora okręgu skarbow'go lub tegoż zastępcy W godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 12 w polndnie čaja poprzedzającego termin lieytacyi. Bliższe warunki licytacyi 
1 wykaz miejscowości, należa:yv h do tych okręgów dzierża»nych przejrzeć można w go- 
dzinąch urzędowych w e. k. ilyrekcyi okręgu skarbow go w Wadowicach i Nadzorach 
©. k. straży skarbowej w Bi-lej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowieach i Żyweu 
: Kwity kasowe na w*dyum licytacyjne lub kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
Jako wadya licytacyjne, bezwarunkowe nie będą przyjmowane. 

Nadaże vviesiane po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględniane. 

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowiee, dnia 3. grudnia 1932. 
Z RÓ 
L. cz. E. 1261/2 (8) (10.829 2—3) | wymienienego I nie wskażą temuż sądowi 

Dnia 15. grudnia 1902 o godzinie 9 | pełnomocnika de Goręczeń. w siedzibie sądu 
przed południem odbędzie się w Sądzie niżej | za:nieszkałego. , ś 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacys re- C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
alności objętych whl. 35 i 375 oraz 4/5 | Bircza, dnia 21. listopada 1902. 
części realności objętej whl. +79 ks. gr. gm. i 

at. Krościenko, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te są ocenione na a) re- 
alność whl. 35 na 3814 ker, b) realność 
whl. 375 na 300 ker, c) 4/5 części realności 
whl. 379 na 80 kor., przynależności zaś real- 
ności whł. 35 na 60 kor. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność whl. 35 — 
2582 kor. 67 hal, za realność whl. 375 — 
200 kor., za realność whl. 379 — 53 kor. 
38 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne deku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
Mcytącya bylaby niedopuszczalną należy zgło- 
SIĆ do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie tieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
tudząju. eo do samej nieruchomości nia mo- 
Słyby być już ze skutkiem pednaszone. 

Te osoby, dle kiórych jakie prawa tub 
Giężary u powyższych niarushom ciach bagas 
obęenie już istnieją. bądź w toki postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiana 

ędą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
Wania jedynie przez przybs ie ha tablicy sgio- 
Wuj, jesłi nie mieszkaja s okregu sądu niżej 
Wymieniotego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedziiie sądu 
zamieszkałego. 

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 12. listopada 1902. 


L. 19.005. (10.315 2—3) 
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra- 
kowie rozpisuje licytacyę ofertową na dostar- 
czyć się mające w roku 1908:  słoninę 
i smalec około 4.000 kg., kaszę częstochowską, 
jaglana, tatarczaną i ryż około 20.000 kg. 
Oferty cstemplowene wraz z próbkami 
i 5t wadyum oferowanej sumy wnosić na- 
leży do Dyrekcyi szpitala do dnia 15. gru- 
dnia br. godziny 12-tej w południe. 
Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza. 


L. cz. E. 779/2 (6) (10.380 1—3) 

Na żądanie Rebeki Swifer, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7, licytacya połowy z realności whl. 
505 gm. Skałat objętej składającej się z pb. 
lk. 147 i pobudowanego na tejże domu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niziejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie uiżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjeym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehemości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą e dalszych wydatzaniach tego postępo- 

Nieruchomość, wystawiona na jieytacyę, | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
jest ocenioną na 4287 kor. 32 bal. wej. jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 

Najniższa cesa wynosi 2416 kor. 54 hal., | wymienionego i nie wskażą temuż gądawi 
Poniżej t.j ceny sprzedaż nie przyjdzie de j paźnomociika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Skutku. | zamieszkałego. 
©. x. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Skałat, dnia 16. listopada 1902. 
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L. w. E. 595/1 (8) (10.327 2—3; 

Na żądanie Maryi Kiereczyńskich 
Kowalskiej i tow. zassąpionej przez adwokata 
Ta Jugendfeina w Krośnie, odbędzie się dnia 
6. grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 
W sądzie niżej wymienionym, licytacya real- 
nosei objętej whi. 60 ks. gr. gm. Korzeniee 
Składającej się z domu mieszkalnego wraz 
Z stodołą tudzież 31 parcel gruntowych. 


Ty 


da 


, Warunki lieytacyjne i odnoszące się ło 
tej nieruchomości dókumesta (wyciąg tabu- 
„ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniesia 
Lt. d.) może każdy, mający chęc kupienia, | , 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | L. cz E 142/2 (5) (10.323 1—3) 
lżej wymienionym, w biurze Nr. IL | (Na żądanie austr. centr. Banku kred. 
K Takie prawa. w obse który: niniejsze | ziem. we Wiedniu, zastąnionego przez adw. 
Cytacyą bysaby niedopuszezalrąa należy - | dra Kwiatkowskiego we Lwowie, odbędzie SIĘ 
BIĆ do sadn nzjpóźniej przy wyż dnis 80 grudnia 1902 o 10 godz. rano w 
trminie licytacyjtym, inaczej :x ego | sądze niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, 
Zają co do szmej nieruchome s me- | lieytacya majętności Duńkowiee wraz z przy” 
y już być ze skutkiem podnoszone uależnościami, składającego się z inwentarza 
: Te osoby, dla których jakis prawa lub | żywego 1 martwego. h 
“gary na powyższej nieruchomości bądź! Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Obecnie już istnieją, bądż w toku post jest ocenioną na 207.542 kor, zaś przyna- 
= licytacyjnego powstasą, zawiadamiane | leźności na 61.815 kor. 
dą o dalszych wydarzeniach tege vostepo- Najniższa cena wynosi 179.571 kor. 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyj- 
J, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | dzie do skutku. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 282 z dnia 10. grudnia 1902. 


Warutki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lərny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. t4, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłzby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoiności nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podacszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tsmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 18. listopada 1902. 


L. cz. EB. 1439/2 (8) (10.337) 

Dnia 30. grudnia 1902 o godzinie 11 
przed polndniem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurza Nr. IV. w Starym Sam- 
borze, leytacya 1/8 i 1/6 ezęści realności 
lwh. 997 w Starym Samborze. 

Nieruchomość ta oceniona na 531 kor. 
33 hal. 

Najniższa cena wynosi 354 kor. 20 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta przejrzeć można w sąłzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IV. 

Takis prawa, w obee których niniejsza 
licytecja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu mejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych mieruchomeściach bądź 
obecnie juž istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia licytacyjnago powstaną, zawiadsjmi:ne 
będą o dalszych wydarzeniach tago poste- 
wania jedynie przex przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymieuicnego i nie wakały temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedwbie sąda 
zamiesriaiig2, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 21. listopada 1902. 


L. ez. E. VI. 591/2 (11) (10.347) 
Dnis 31 grudnia 1902 o godziaie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 30, lieytacya „łukwica* 
wykazem hipotecznym l. 769 gm. kat. Za- 
gwoźdź cbjętej, składającej się z parcel grunt. 
l. kat. 3925, 3928, 3931/1, 3981,2, 3931/3, 
4044/1 i paresli budowlanej lkat. 280 na 
której znajduje się dosa mieszkalny i jeden 
budynek gospodarczy wraz z przynależnościa- 
mi a to: para koni, wóz, pług, dwie brony, 
wózek, 6 brogów i 14 fur siana. s 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest occeniong: cały grunt z budynkami 
na 14 282 kor., zaś przynależności ng 886 kor. 

Najniższa cena wynosi 9778 kor. 60 
hal., poniźj tej cesy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

i Wscunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) :aoże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby riedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu asjvóźniej przy wyznaczonym 
terminie Heytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samoj nieruchomości nie ms- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już isinieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyłuieniodego j nia wskażą temuż sądowi 
pełsomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 28. listopada 1902. 


L. cz. E. XIII 1794/2 (5) (10.369) 

Na żądanie Melanii D.brzańskiej, zasta- 
pionej przez adw. dra Bobilewicza, odbędzie się 
dnia 9. stycznia 1903 o godz. 9 przed połu- 
duiem w sądzie niżej wymienionym, w bu- 
rze Nr. 9 ui. św. Jana l. 18, lisytaeya real- 
ności pod lk. 191 Dz. VI. w Krakowie poło- 
żonej, lwh. 1887 ks. gr. gminy Kraków 
objętej, Franciszka Lubańskiego własnej sta- 
rowiącej kamienicę dwupiątrową z parterową 
oficyną przy ul. Topo'owej l orj. 16 wraz 
z przynależaościami, składającemi się z tabli- 
cy ze spisem lokatorów. 
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Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 34.270 kor., przynależności 
zaś na 8 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.139 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 ul. św. 
Jana l. 13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział XIII. 


Kraków, dnia 16. listopada 1902. 


L. cz. E. 1087/2 (5) (10.379) 
Na żądanie Spółkowej Kasy Oszczędno- 
ści w Radomyślu, zastąpionej przez pełno- 
moenika adw. dra Jezierskiego, odbędzie się 
dnia 23. grudnia 1902 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności a miano- 
wicie: a) lwh. 280 gm. Radomyśl, b) 1/8 
części realności lwh. 242 gm. Radomyśl, e) 
'J realności lwh. 364 gm. kat. Radomyśl. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie realność ad a) na 
665 kor., ad b) na 444 kor., ad e) na 55 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie real- 
ności ad a) kwotę 268 kor., ad b) kwotę 
240 kor., ad e) kwotę 36 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 11. listopada 1902. 


L. cz. E. 4619/2 (6) (10.234) 

Na żądanie filii Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 2. stycznia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar- 
nopolu, licytacya ciała tabularnego whl. 3129 = 
gm. Tarnopol objętego, z parceli budowlanej 
pod lkat. 1668 na której znajduje się dom 
pod Nr. 907 i budynek gospodarczy się skła- 
jącego. 

S Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ra kwotę 8165 kor 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 4882 kr. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które zarazem jako 

Z ustawą zgodne niniejszeża równocześnie się 
zatwierdza i odnesząca się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoży ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć zupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. 
„, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytasyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 6. listopada 1902. 


L. cz. E. 2203/2 (4) (10.298) 

Dnia 24. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 sąđu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
817 gm. Dąbrowa. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
są ocenione na 1683 kor. 72 hal. A 

Najniższa cens, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1122 kor. 48 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 15. października 1902. 


L. 25.208/902. 
OBWIESZCZENIE. 

Opróżniona składownia tytoniu w Dukli 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. 

Składownia ta umieszczoną być może 
w dotychczasowem miejscu lub w domach na 
ten cel się nadających lecz w rynku miaste- 
czka Duli położonych. 

Składownia ta przydzieloną jest z pebo- 
rem materyałów tytoniowych do c. k. maga- 
zynu tytoniowego w Sanoku i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebue materyały tyto- 
niowe 45 trafikantów tytoniowych. 

Składownia połączona jest z trafiką skła- 


(10.310) 


Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. października 1901 do 
30. września 1902 pobrano dla tej składowni 
materyal tytoniowy w wartości 62.123 kor. 
62 hal. względnie w wadze 14.400 kg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej skiadowni wynosił w tym 
czasie 2956 kor. 0i hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 27.108 kor. LU hal., od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1'/ procentu od ich wartości. 

Zmaczki stemplowe, biankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Dukli. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą- 
czone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancji i w nadzorzch 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nmadzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druka i wniesioną opieczętowana najda- 
lej do 5. stycznia 1903 do godziny lltej przed 
południem u Naczelnika e. k. Dyrekcyi ogrę- 
gu skarbowego w Sanoku. 

Wadyum wynosi 300 kor. i ma być 
złożone w gotówce w ce. k. Urzędzie poda- 
tkowym. 

Oferty zawierające zobowiązania de pro- 
wadzenis składowni w połączeniu z inn-m 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowege. 

Sanok, dnia 28. listopada 1902. 


L. cz. E. 2210/2 (10.336) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 29. 
grudnia 1902 o godz. 10 przed pofudniem 
licytacya a) realności whl. 206 gm. Parchacz 
ocenionej na 565 kor. 67 hal., b) 1/4 części 
realności whl. 72 gm. Parchacz ocenionej na 
86 kor. 05 hal, c) 2/4 części whl. 71 gw. 
Parchacz ocemonej na 1138 kor. 26 hal 

N»jniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 377 kor. 10 hal., 
ad b) 57 kor. 86 hal., ad e) 75 kor, 50 kal. 

Odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym biuro i0. 

Prawa, w «bec których lieytacya była- 
by niedopuszczalną, nałeży zgłosić najpóźniej 
przy terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia 
te nie możuaby ze skutkiem podnosić. 

Osoby, ala których jakie prawa na po- 
wyższych nieruchomościach istnieją lub w to- 
ku licytacyi p wstaną, zawiadamias*e będą o 
dalszych wydarzeniach przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą pełaomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszsałego. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 17. listopada 1902. 


L. cz. E. 1226/2 (10.875) 
Daia 23. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 licy- 
tacya realności lwh. 77 w Iwoniczu położonej. 

Realność tą oceniono na 2588 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1294 kor. 

Warunki licytacyjne i inne do tej spra- 
wy odnoszące się dskumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Krosno, dnia 14. października 1902. 


L. cz. KE. 265/2 (15) (10.305) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 
31. grudnia 1902 o godz. 10 przed południem 


6 


w sądzie niżej, wymienionym, w biurze Nr. , za pośrednictwem właściwego zakładu nau- | ten blankiet weksla znajdować się moze, aby 


6, ponowna lieytacya realności lwh. 126 gm. 


Zator, składzjącej się z posiadłości gruntowej | 


i rałyBa wcdnego wraz z przynależnościami, 
skłęd :jącemi się z zupełnego urządzenia młyna. 

Nieruchomość powyższa, wystawiena na 
licyta-vę, jest oceniona na 18146 kor. 23 
hal., przynależności zaś na 9618 kor. 

Na'nż za cena wynosi 13.882 kor. 46 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wacunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej mi-rueremości dokumenta może każdy, 
mający cnęś kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 


liegts 
sié ć 
mini 
gtybhy uł sę skutkiem podnoszone 

ie oczy, dla których jakie prawa lub 
cięźai y powyższej nieruchomości bądź 
obeen's już istnieją, bądź © toku postęgo 
wani: licytabylnego powstaną, zawiadamiene 
będą » duiszych wydsrzeniech tego postęya 
waria ies 


jedynie przez przybicie na tablicy sąo- 
wej, jeśli nie misszkeją w okręgu sąda niżej 
wymienicnego i mie wskażą terzuż sądowi 
pełnomocnika © 2 doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałżago. 

Dia ni wisdomej z miejsca pobytu dłu- 
żuiezki Katarzyny Bujarkowej ustanowiono 
kuratorem p. Franciszka Pileckiego notaryusza 
w Zatorze, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, duia 24. listopada 1902. 


L. cz. E. 1352/2 (2) (10.332 

Duią 18. grudnia 1902 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzia licztacya 
połowy rezlności whł. 293 gminy Przemy- 
ślany skład-jącej się r chaty, piwnicy, sta- 
jenki, wychodka, sztachot placu budowlan=go 
i ogradu par. 489/1 oszacowanej na 826 
koron. 

Najuiższa cena wynosi 413 kor. 

Waruski licytacyjne i akta do przej- 
rzenia w kancelaryi sądowej. 

©. k. Bąd powiatowy, Oddział V. 

Przepzyślany, dnia 14. listopada 1902. 


L. cz E. 1395/2 (5) (10.238) 
Dnis 14. stycznia 1908 o go zinia Li 

rano Sala 13 lieytaeya resinose: lwh, 124 
gminy Brat:nice, w obszarze przeszło 47a 
morga z budynkami. 

Oesnienia: 1220 kor. 

Najniższa cena: 813 kor. 82 hal. 

Wsrunki i akta do przejrzenia. 


O z Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 11. listopada 1902. 


L. cz. E. 1053/2 (3; (10.296) 

Dnia 12. stycznia 1903 o godz. $ przed 
południe:e odbędzie się w biurze Nr. +0. są- 
du tutejszego licytacya połowy ciała hip. whl. 
665 i całego ciała hip. whl. 666 ks. gr. Po- 
stołówka. 

Połowa whl. 665 jest oceniona na 415 
kor. zaś whl. 666 gm. Posicłówka na 600 
koron. 

Najniższa cena co do połowy whl. 665 
wynosi 276 kor. 68 h. zaś co do whl. 666 
kor. 40, poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjzie i inne odnośne do- 
kument+ można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 


Kopyczyńce, dn'a ż6. listopada 1902. 


zj j ga 

Konkursa. 

L. cz, 141 817. (10.285 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Clem vadariz opróżnionych 3 stypen- 
dyów w kwceie roez?ej po 409 ker. z fun- 
dacyi Modesta Okomińskieso ogłasza się kon- 
kurs z termiasin do 81. grudnia 1902, 


O stypendyum z tej fundacyi mogą się| się świadectwem z 


ubiegać uczniowie szkół pubiieznych którzy 
wyznają religię kat. wede obrządku grecza 
kat. i przy nim pozostają, a wykażą się do- 
brymi postępami w neukac': i zachowują się 
moralnie, 

Nadto mają się wykazać, że złożyli 
z dubrym postępem egzamia z ruskiego ję- 
zyka w niższych, a z ruskiej literatury w wyż- 
szych szkuł ch, 
w szkole politecznieznej uczęszczali na wy- 
kłady w ruskim języku, składali z tych 
przedmiotów kolloquia i egzaminą państwowe 
w ruskim jezyku z dobrym postępem. 

Pierwszeństwo mają krewni fundatora 
z linii cjerystej i macierzystej, a kandydaci 
z nazwiskiem „Chomiński* przed innymi. 


Pedsnia należycie udokumentowane ma- : 


ją być wniesione w terminie konkursowym 


Talie prawa, w obee kiórych niniejsza 

i nycaby niedopuszezalną, należy zgło- 

í ġe sadu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 

. ueyiwcyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchortości nie me 
j 


i ża ma u iwersztecie lub; 


| kowego do c. k. Namiestnictwa. 
l Z e. k. Namiestaictwa. 
| Lwów, dnia 2. grudnia 1902. 


H 


$ 


L. ez. AR UA 
KONKUR 
Na posadę expedyenta 


9 
o 


klasy 4 sto- 


pnia przy ck. urzędzie pocztowym w Dwer- 


nika z ryczałtem 140 kor. na służącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 900 kor. 


rocznie za codzienną jazdę posłsńczą do Lu- 


towisk i z powrotem. 
Podania należy wnieść najpóźciej do 
20. grudnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 
Z e. k Dyiekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia !. grudnia 1302. 


L. 1007. (10.322 1—3) 


KONKURS. 

Celem ohsadzenia posady e. k. notary- 
uszą w Brzozowie ewentualnia i innej przez 
przeniesienie w ekregu tutejszej Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 31. grudaia 1902 r. 
w którym kompetenci podania swe należycie 
alegowane w przepisznej drodze wnieść 


mają. 
Q. k. Izba notaryalna. 
P:zemyśl, dnia 29. listopada 1902. 
Prezydent. 
L. ez. 1778/02. (10.141 1—3) 


KONKURS. 

0. k. Izbą noteryalna we Lwowie 
ogłasza kon:urs ma opróżnioną przez śmierć 
Franciszka Gruińskiego posadę ©. k. notary- 
usza w Delatynie ewentvalnie na posadę cz. 
sotaryusza w obrębie tutaszej ©. k. Izby 
przez przeniesienie «próżnić się mogącej 
wzywsjąc chęć mzjących ubiegawia się o te 
posady sżeby swe n:leżycie adstruowano po- 
dania kozmpetecyjne najdalej do dnia 30. gru- 
dnia 1902 so tutejszej e. k. Izby netzryalnej 
wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dunia 29. listopada 1902. 


L. 5574 pr. 
KONKURS. 

(elem chsadzenia jednej posedy radey 
skarbu w VII. klasie rangi dla służby po- 
dłatkowej I instancy:, ewestualnie jednej po- 
gady starszego iaspsktora podatkow w VII. 
kiasie rangi, ewentużlnie jednej posady 
inspektora podatkowego w IX, ewentualni: 
jednej posady kracepisty w X. klasie rangi. 

K»mpstenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w dowody prawnia przepisazych 
wymogów, tudzież znajomości języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służ- 
bowej. 

W podaniu należy wykazać, czyi w ja- 
kin stcpniu są kompsienel spokrewnieni lub 
spowinowaeeni z tutejszo-krajowymi urzędni- 
kami skarbowymi, 

Lwów, ónia 29. listopada 1902 


(10.312) 


L. 5568 pr. 
KONKURS. 

Celem obsadzena kilku posad adjunk- 
tów kancelsryjxych w IX. klasie rangi, ewen- 
walnie kilku posad cficyałów kancelaryjnych 
X. klasy rangi, ewentualnie kilku pusad kan- 
eelistów w XI. klasie raugi przy galicyjskich 
władzach skarbo «ych. 

Kompstenci na powyższe posady mają 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody do- 
kładnej znajomości służby ;kancelaryjno-mani- 
pulacyjnej, tudziaż znajomości języków krajo- 
wych, oraz języka niemieckiego w słowie 
i piśmie. w drodze służbowej do Prezydyum 
ck. krajowej Dyrekcyi skarbu we Llwowis 
w przeciąga ezier.ch tygodni. 

W  podasiseh należy nadmienić, czy 
i w jakim stopniu są kompetenci spekrewnie- 
ni lub spowisowaceni z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi w czynuej służbia. 

Ukwalifisewanyra rodofiesrom, posiada- 
jącym wymogi przepisane ustawą z 19. kwie- 
tnia 1872 idz. u. p Nr. 60), tudzież wyżej 
wymieuiona warunki, którzy nadto wyiażą 
odbytej z dobrym wyni- 
kissa trzechmiesięcznej względnie sześciomie- 
sięcza J praktyki koneelaryjno-menipulacyjnej, 
będzie odnośnie do posad kaycelistów w XI. 
przysługiwało pierwsz: ństwo 


(10 311) 


| klasie ratgi 


| pred innymi kandydatami, którzy nio zesta- 


ją na pesadach urzędników państwowych, 
aai też mie są urzędnikami kwieskowanymi. 
Lwów, dnia 29. listopada 1902. 


Rozinalie obwieszczenia. 


L. cz. T. 5/3 (1) (10.227 3—3) 

Dnia 15. października 1902 w Brodach zgu- 
biono niemiecki blankiet weksla niewypełniony, 
ost+mplowany na 4 kor. z podpisem Dra Jó- 
zefa Pajączkowskieg' jako wystawcy i jako 


żyranta, Wzywa się każdego, w którego ręku | 


(10.319 1—3) 
8 


takowy w przeciągu dni 45 od dnia daty te- 
| go edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, bo 
inaczej ten weksel uznany za pozbawiony 
wszelkiej mocy, a wystawca i żyrant: jego do 
żadnego wywodu i odpowiedzi w tym przed- 
miocie obowiązany nie będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 8. listopada 1802. 


L. ez. A. 190/2 P. 3,2 (4) (10.272 2—8) 
C k. Sąd powiatowy Oddział IV w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Grzegorz Dudar 
zmarł dnia 5. czerwea 1900 w Karaszyńcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między inaymi powołana jest do tego 
spadku Auna z«mężna Budyłowiez. 

Gdy miejsce pobytu Anny zamężnej 
Budyłowicz niə jest znane, przeto wzywa się 
ją by w ciągu roku od daty tego edyktu li- 
cząc, do spadku się oświadczyła, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem  Didur w Karaszyńcach 
przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 8. sierpnia 1902. 


L. 127 215. (10.314 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Namiestnietwo poszukuje za grun- 
tem o powierzchni najmniej 2000 m? pod 
budowę gmachu dla e. k. Starostwa w Dro- 
hobyczu. 

Właściciele realności i placów budo- 
wlanych w Drohobyczu zechcą odnośne ofer- 
ty eo do sprzedaży wnosić wprost do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie w terminie do 
dnia 31. grudnia 1902 

Oferta zawierać winna dokładne wa- 
| runki sprzedaży, szkie sytuacyjny oferowanego 
¿na sprzedaż gruntu i jego rozmiary, wreszcie 
zastrzeżenie, że obowiązuje oferenta z chwilą 
podpistnia, Rząd zaś dosiero po zatwierdze- 
niu oferty przez c. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 2. grudnia 1902. 


C. k. Namiestnik: 
Piniński w, r. 


(10.316 1—3) 
Obwieszczenie. 
P. P. Dr.D. Alexander Tymoteusz dw. 
im Łysiak i Włodzimierz Ochrymowi z wpi- 
sani zostali z dniem 8. listopada 1902 na 
listę adwokatów a to pierwszy z siedzibą we 
Lwowie a drug: z siedzibą w Zaleszczykach. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, dnia 8. listopada 1902. 


Obwieszczenie. 

PP. DDr. Józef Westreich i Józef 
Moster wpisani zastali z dniem 8. listopada 
1902 na listę adwokatów a to pierwszy z sie- 
dzibą wa Lwowie a drugi z siedzibą w Sta- 
nisławowie. 

Z Wydziału luby adwokackiej. 

Lwów, dnia 8. listopada 1902. 


Obwieszezenie. 

PP. DDr. Salamon Goldstaub i Jakób 
Izaak dw. im. Schratter wpisaui zostali 
z dniem 15 listopada 1902 na listę adwoka- 
tów a to pierwszy z siedzibą w Śaiatynie 
a drugi z siedzibą w Stanisławowie. 

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 

Lwów, dnia 15. listopada 1902. 


L. ez. O. 11 4542 (1) (10.374) 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Pawłewi Kurylakowi z Bratkówki wniósł Mi- 
chał Kurylak do Sądu tutejszego pozew 
| o zalesienie współwłasności rsalności lwh. 75 
gminy Bratkówka objętj wskutek czego wy- 
znaczono audyeneyę do rozprawy na dzień 
a a 1902 o godzinie $ rano, biuro 
r. 


(el m strzeżenia praw Pawła Kurylaka 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata D:a 
Pawłowskiego z Krosna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 18, listopada 1902. 


L. 3760. (10.265) 
OGŁOS ENIE. 

W myśl $. 30 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej podaje się do po- 
wszechnej wiadomości, że budżet Re- 
prezentacyi powiatowej w Stanisławowie 
na rok 1903 został wyłożony w kance* 
lsryi Wydziału rowiat*wego dla przej- 
rzenia przez opodatkowanych w po- 
wiecie w godzinach urzędowych. 

Wydział powiatowy. 
Stanisławów, dnia 3. grudnia 1902: 


ZB8ZSE Z wi Za 


L. Prez. 609 20/2 


(10.266 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie ogłasza, że w depozycie tegoż złożone są niżej 
Wymienione efekta, do którrch właściciele od przeszło 39 lat nie zgłosili się. 


Oznaczenie 
masy 


wej 


gi depozyto 


Piotrowi i Ewie Li- 
haczom 


W. 
Hinda Gelber przeciw | 


i Frzedmiot | Wega 


| Książe- ponm 


zapisy 


Numer książeczki, rodzaj i 
długu 


bliższe określenie dokumentu 
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hi] kor. |h 


Adam Sob towski 


Józef Eisner 


Paweł Łaskowiee 


Samuel Ruek=r 
Tomasz Matyxszek 
Franciszek Słaby 
Jan Nazarewicz 


Skrypt z daty Potylicz ćnia 
25/7 1886 wystawiony przez 
Michała, Stanistawa Swiat- 
kiewicza 


Skrypt (zapis kaucyjny) Ba- 
zylego  aszkiewicza z 18/6 
1584 


| Nr. elo 


"Nr. 78897 


Nr. 35743 


Nr. 85737, 85738. Skrypty: 
Abrwhama Gutmana z 44 
1649 na 50 zł, : Sebastya- 
na Przednowka z 18,3 1841 
na 30 zł. 


Peretz Sandgarten 
Stefan Kulczycki 
Masa niewiadoma 


Anna Zelisko 


Jasób i Katarzyna 
Schick 


Ñr. 78097 


4 | Józef Ozyszarik 


> | Ołeksa Lrbidz 


Katarzyza Konkol 


Klemens Gilewicz 
Andrzej Sopel 


Fedko Dor: sz zak 


Kasper i Jan Babic- 
cy i kościoł gr kat. 
w Jaworowie 


Franciszek Czernecki 


Honorata de Czerne- 
cki Dolinowska 


Friibhof 

Karol Grobman 
Marya Styczyńska % 
śi. Gollasch 


Katarzyna Udycz 
Mateusz Emele 
Onyszko Kozicki 


Karol Pawłowski 


t) Zofia i Franeiszek 
J Judra 

i- 

w 

5 Aga eszka Winiarz 
S 2 sl. Zadworna 


bitów 


Baństwa 


Franciszek Matyaszek 


Honorata Deymann 


Józef Smagłowski | 
Marya Grohman zam. 


"Fryderyk Eppler 


Mateusz Ornatowski i 


"Leon Stafiński 


Uzyskano ze sprzedaży rzeczy 
znaleztonych 


Nr. 78853 


Skrypt Wiłbelwa Schicka wy 
stawiony dnia 22/6 1858 
Nr. 78875 


Nr. 74878 


Skrypt Wasyla Bukity z L1? 
1551 na z0 zł. mk. Ony- 
szka Flisa z 2/11 1851 na 
36 zł. 20 mk, Józefa i Fran 
ciszki Żurmana z 1/5 1852 
na 56 zł. 49 mk. 

Nr. 78579 r 
UNr. 18877 
Nr. 7576 
„ | Nr. 789:0 
Nr. 18156 

Nr. 78157 


Nr. 78882 "m 
Weksel akceptowany przez 
Andrucha i Stamslawa Ba 
rezowskich w Młodowie z 
18/1 1862 r. 
Nr. 78840 


Nr. 78896 


-| Nr. 78880 
Nr. 78103 


| Weksel na 55 zł. wystawiony 
przez Piotra Buffy z daty 
Reichau 20/12 1861 i na 


60 zł. wyst. przez Java 

Walkera z daty Reichau 
i DOWN Ę = 
Nr. 37269 Z 


Nr. 36943 


Kaszuby na 20 zł, z 268 
1848 i Jaśka Ozorny aa 18 
zł. z 26,8 1868 


Testament da 


"Nr. 18101. Ws Wei | 


„ Wszystkich, którzy z jakiegokolwiek bądź tytułu rościli sobie pretenspe depozytów wży- 
Się, ażeby w przeciągu | roku 6 tygodni 18 dni licząc od dma ostatniego ogłoszenia 
Jktu, prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili ij wykstaii, gdyż po upływie togo termin: 
sty ka i książeczki Kasy oszczędności uznane będą za przepadle i wydane Skarbowi. Pań - 
A a dokumenty złożoze będą w registraturze sądowej bez dalszej odpowiedzialności Skarbu 


Naczelnictwo e. k. Sadu powiatowego, 
Lubaczów, dnia 27. listepada 1902. 


u 


? grudnia 1902 /godz. 10 przed południem w sali 
| rozpraw. 

Celem strzażenia praw pozwanej usta- 
nawia się Pana adw. Da Leona Turnheima 
w Turce kuratorem 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie 
się mie zgłosi inb pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Turka, dnia 6. iistiopada 1902. 


L. cz, ©. II. 182/2 (:) (10.357 1—3) 

Przeriw Janowi Gąsce, któr-go miejsce 
pobytu jest niezuaue, wniesionym został do 
c. k. sądu pow:atowrgo w Leżajsku przez 
Jędrzeja Gąskę z woli zarzyckiej pozew o 380 
koron. ` 

Na podstawie pozwu audyencya na 17 
grudnia 1902 b. 9 wyznarzoną została, 

Celem stszeżenia praw nieobecnego Ja- 
ns Gąski ustauuwie się Pana Dra Spetta adw. 
w Leżajsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Gą:kę w rzeczonej sprawie na Jego koszt 
i niebezpieczeństwo, Uopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II, 

Leżajsk, dnia 19. listopada 140% 


L. cz. O. III. 376/2 ($) (10 360) 

Przeciw Iszakowi Mannemu, nieznane- 
mu z nnejsea pobytu. wniesiono do e k. 
sądu powiatowego w Wieliczce przez Mosesa 
Nattla pozew o 486 koron 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 17 gruduia 14020 godzinie 9'/, ra- 
no, biuro Nr 11. 

Colam strzeżania praw kuranda ustana- 
wia się Pəna Dra Łuszezkiowicza, adwokata 
w Wiel:czee kuraiorowa, 

Tenże kurator sastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej Sprawie na j go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni zamianuj . 

O. k. Sąd powie owy, Uddział TI. 

Wieliczka dma 5 grudnia 1902. 


L. 145.482 
OBWIESZCZENIE 
e k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
gradnia 1902, L. 49.523 o za zadzeniach we- 
terynersko-policyjnysh co do przywozu świń 
z Węgier do królestw i kraiów repr=zento 
wanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru da tutej- 
szego obszaru, zavazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia- 
tów sądowych Gyoma, Szarvas (komitat Bé- 
kes), Tisva-Közep łącznie z miasian Mez- 
Túr (komitat J4sz-Nagy-Kun-Szoleok) na Wę- 
grzech do Królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie pańs'wa. i 

Co się podaje do wiadomości odnośnie 
do rozporządzenia e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 19. 21.i 26. listopada 1902 
L. 48.161, 48.470 i 49.239 ogłoszonych tu- 
t jszemi cbwieszezeniami z 22., 24. i 28. li- 
Stopada 1902 1. 140.702, 141.861 i 144.101 
(„Gazeta Lwowska“ z 26. i 39. listopada 1903 
Nr. 271 i 275). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z c.k. Namiestuictwa. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1902. 


L. 148.561, 

OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnęśrzny hz dnia 
5. grudnia 1902 I 50.647 o zarządzeniach 
weterynarsko - polieyjnych «o do przywozu 
zwierząt racieowych (bydłą rogatego, owióe, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 

reprazentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo 
racicowej do tutejszego obszaru zakazuje c.k 
Ministerstwo spraw wawuętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła royaego, owiec, 
kóz, świń) z powiatów sad owych Baa, Ilava 
(komitat Trenesón) ns Węgrzech do królestw 
i krajów reprez ntowauych w Radzie pań- 
stwa. 

Co się podaje do wialomości odnośnie 
do rozporządzeń c. k. M nistevstwa spraw we 


Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 24. grudnia 1902 godzina 10 rano 
w biurze Nr. II. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kurator ćr. Juliusz Popiel z Czarnego 
Dunajca będzie go następował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika vie 
ustanowi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 4. grudnia 1902. 


L. ez. 0. IL 8397/2 (1) . (10328) 

Przeciw Oł-nie Zurawel której miejsce 
pobytu jest n enan, wniesioaym został do 
e. k. sądu powiatowego w Czortkowie prisz 
Ołenę Malowaną zam. Kryszk pozew o uzna: 
nie prawa. własności do pg  lkat. 10472, 
1433/1 i 1434 3 w Zwinisczu zpn 

Na po stawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustuej rozprawy na dzeń 30. gru- 
dnia 190% o godz. 10 rano w tym Sądzie 
sala Nr. II. 

C-lem strzeżenia praw kuraadki usta- 
nawia się Pana adw Dra Krokowskiego 
w Ozort owie kurztorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Zwaią w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
1 miebrzpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ozortków, dnia 12. listopada 1902. 


L. ez. O. II 213/2 (1) (10.338) 

Przeciw Franciszce Wolak ze Stalów 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego 
w iarnobrzegu przez Feliksa Dąbka i spólu. 
ze Stslów pozew o własność części parcel 
grt w Stalach. 

Na podstawie pozwu z dnia *0. pa- 
Żdziernika 903% wyznacza się audyencyę do 
ustnej rozprawy procesowej na dzień 15. 
stycznia 1908. 

Celem strzeżsnia praw F ane szki Wo- 
lak ustanawia się Pana adw. Dra Rebena 
w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Wolak w rzeczonej sprawie n+ jej 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 3. grudnis 1902. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 82/2. (10 196 3—3) 

_ 0. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stryju rędzie ogłaszał w roku 1908 wpi- 
Sy Z rejestru haudlowego w Gazecie Lwo- 
wskiej i w czasopiśmie „Centralibłatt tür dia 
Eintragungen in das Handelsregister, zaś 
wpisy z rejestru dla stowarzyszeń zarobka- 
wych i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej. 

Stryj, dnia 30. listopada 1902. 


L. ez. Firm. 1376 sp. III. 163 (10.222) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy :j „Lwowska filia Ban- 
ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu*, 
„Lemberger Filiale der galizischen Bank für 
Handel und Irdustrie“. 

Wstąpił jako Dyrektor Jam Kazimierz 
Zieliński ustanowiony dyrektorem na posie- 
dzeniu rady zawiadowczej z 27. psździerni:a 
1302, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzi», Że pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis wspóinie z drugim członkiem 
zarządu lub prokurzystę. 

Wysiąpił: Leszek Prus Wiśniowski z» 
składa rady zawiadowczej i Ignacy Zakrze- 
wski z urzedu dyr: ktors, 

Prokura udzielona: Janowi Kazimierza- 
wi Zielivskiemu zgasła. 

Data wpisu: 14. listopsda 1902. 

C. k Sąd krajow» jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, d'ia 14. listopada 1902. 


5) DN —L—>--LwLLo>o>b wnętrznych z 19, 21., 26. Jistopada i 4.|G Zl. Firm. 343, | l (10.185; 
€z. IV. 14/27 (10) (10.233 1—3) | zostałby przez Państwo jako bezdziedziezny grudnia 1902, L. 48.161, 48 470, 19.239 i d Ló:chusg einer Firma. 
5, Nuchim Mortko Mandel zmarł w Stryju | zabranym. 49.833 ogłoszenych tutejszemi obwie-zczenia- Gelöscht warde im Register fir Gerges- 
E dySTudnia 1596 bez pozostawienia rozporzą- C. k Sąd powiatowy, Oddział II. mi 22., 24, i 28. listopada 16 gradnia 1902, senschafis-F.rmen. 
o3 “nia ostatniej woli. Stryj, dnia 28. listopada 1902. L. 140.702, 141861, 144101 i 148.482. Sitz dec Firma: Boryslau. 
87 domi Ponieważ spadkobiercy jego są niewia- 3 (Gazeta Lwowska z 26., 30 li topada i 10. Firiuawortlat: Hannoversch - galizigeha 
18 id b przeto wzywa się ich, by w prze iągu w” grudnia 1902, Nr 271, 375 i 28%, Petroleum G»sellschaft „Opaka“ in Borysław 
rz pach roku od dnia dzisiejszego licząc, | L. cz C. II. 226/2 (1) (10.381)| | Powyższe zarządzenia wchodzą natych- „ Betrisbsgegonsta id : Krwarbuag und 
za Š Sili się z prawami swoimi do p'dpisanego Przeciw Am*lii Otockiaj, której miejsc» | miast w wykonanie. — Betrieb von Naphtawerken Gewinsuug von 
J ` W i wykazali swe prawa dziedziczenia | pobyta jest nieznane, wniesionym został do Z e. k. N miestnietwa. Petroleum und Verwertung derseiben. 
0- | | Tzeciwuym bowiem razie spadek, dla któ- | e. k. sądu powiatowego w Turce przez Jana Lwów, dnia 6. grudnia 1902. Datum der Eintragung: 8. Novem- 
nę? Dr. Aichmóller ustanowiony został, | Stadaika i Stanisławę Stadnik pozew o ze- ber 1902. i 
prowadzonym byłby z tymi i tym przy |zwolesie na wps wykreślenia egzekucyjnego K. k. Kreis- als Hande!sgericht, 
tał Dy, którzy ośwadczą się dziedzicem i ty-| prawa zastawu dla sumy 200 kor. jako poło- | L. cz. C. 44/2 (2) (10.351) Abth ilung V. 
2. 8 wy kapitału w kwocie 400 kor. Przeciw m eobeenemu Janowi Wajdzie Sambor, am 8. November 1902. 


_ tagę OBO prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
nikt „spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
Rie oświadczył dziedzicem, cały spadek 


Na podstawie pozwu wyznaczoną zosia- ;z Starego Bystrego wniósł Jakób Muliea 
ła audyencya do rozprawy na dzień 18.iw Starem Bystrem pozew o 250 k. zpn. 


10 


L. ez. Firm. 1384-1355. stow. I. 20. (10.219); 4 ystąpił, wybrani zostali Dr. Stanisław Za- 


OGŁOSZENIE. 

Wykreślono dnia 17. listopada 1902 
firmę „Zarejestrowana Lwowska spółka za- 
liczkowa, Stowarzyszenie urzędników z porę- 
ką nieograniczoną“ 2 rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, duia 17. listopada 1902. 


L. cz. Firm. 1381. sp. III. 213. (10.216) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po- 
jedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Otto Luke i spółka“ 
„Otto Luke & Comp.“ 

Wystąpił: Jawny spólnik Otto Luke. 

Obecny posiadacz wyłączny: Norbert 
Gold. 
Podpis firmy (F. Z.): Podpis Norberta 
Golda pod brzmieniem firwy. 

Data wpisu: 8. listopada 1902. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 


sacki lekarz w Szezurowicach, przewodniczą- 
cym ks. Roman Rudkowski administrator ła- 
cińskiej parafii w Szezurowicach zastępcą 
przewodniczącego a Jan Żurawski rolnik 
w Szczurowieach, członkiem zarządu na czas 
aż do końca bieźączgo okresu urzędowania. 


Złoczów, dnia 4. listopada 1902. 


L. ez. Firm. 1356 sp. III. 168 (10.215) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy : „Lwowska filia Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu“, „Lem- 
berger Filiale der galizischen Bank für Han- 
del und Industrie". 
Wstąpili: jako członkowie rady zawia- 
dowczej Pp. Kazimierz Laskowski, dr. Alfred 
Zgórski, Mieczysław Sędzimir i dr. Franci- 
szek Paszkowski. 
Wystąpili z rady nadzorczaj dotychcza- 

sowi członkowie: J. O. Władysław ks. Sa- 
pieha, J. E. Andrzej hr. Potocki, J E. Eusta- 
chy ks. Sanguszko i p, Józef Biliński. 
Data wpisu: 7. listopada 1*02. 


Lwów, dnia 3. listopada 1902. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 7. listopada 1902. 


L. cz. Firm. 459/2 
Obwieszczenie. 


L. cz. Firm. 226/2. (10.116) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze- 
nia „Spółki oszezędności i pożyczek w Szezu- 
rowicach stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką* odbytem w Szezu- 
rowicach w dniu 29. września 1902 w miej- 
sce zmarłego ks. Michała Lewickiego prze- 
wodniczącego zarządu jak również w miejsce 
członka zarządu Piotra Krenkiewicza, który 


W roku 1903 ogłaszane bęðą wpisy 
do rejestru handlowego w wydawanym przez 
c. k. Ministerstwo handlu „centralnym Dzien- 
niku dla ogłaszania wpisów do rejestru han- 
dlowego*, jakoteż w Gazecie Lwowskiej i 
Przeglądzie prawa i administracyi, zaś wpisy | 


(10.225, 
j 


Dzierżawa polowania. 


Z l-szym stycznia 1903 wydzierżawione będzie na 3 
lata prawo polowania w dobrach fundacyi Gesiewskiego 
w Błotni i w Pniatynie w powiecie Przemyślańskim. Cena 
wywołania dla Błotni rocznie 120 koron dla Pniatyna 100 


koron. Oferty z podaniem wysokości ofiarowanego czynszu j> 


NN N 
REDAKCYA 


Tygodnika Mód i Powieści 


wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet 
Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody 
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także 


rocznego wnosić należy do 15. grudnia r. b. do Mag stratu 
we Lwowie. 
Lwów, dnia 29. listopada 1902. 
C. k. Dyrekoya budowy kolei żelaznych. _ 
L. 8977 ex 1902. (10.382 1—3) 


Rozpisanie dostawy. 


O. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych zamierza rozdać w drodze publi- 
cznej licytacyi dostawę zapór kolejowych (Banschrankeń) wraz z ustawieniem 
tychże dla budującej się części „Lwów-Sambor* linii c. k. kolei państwowej 
Lwów-Sambor-gal.-węg. granica. 

Ustawienie tych zapór w stanie zdolaym do użytku, dokonane być ma 
najdalej do 1. czerwca 1908. 

Rozdanie niniejszej dostawy wraz z ustawieniem nastąpi na podstawie 
formularza ofertowego, zestawienia potrzebnych zapór kolejowych, warunków 
dostawy, odnośnych planów normalnych c. k. kolei państwowych, tudzież za- 
aprobowanych specyalnych planów. 

Powyższe alegaty i dotyczące warunki do wnoszenia ofert przejrzane być 
mogą w oddziale 5 c. k. Dyrekcyi budowy kolei żelaznych (Wiedeń VI. Gum- 
pendorferstrasse 10) tudzieź w c. k. Kierownictwie budowy Kolei żelaznej we 
Lwowie (ulica Batorego Nr. 12/14), i nabyć je można także za opłatą w wyż 
wymienionej Dyrekcji. l } 

Odnośne niestemplowane oferty i załączniki wniesione być mają w opie- 
czętowanej kopercie z napisem: „Angebot auf die Lieferung und Aufstellung 
von Bahnschranken auf der Theilstrecka Lemberg-Sambor-galiz.-ungar. Grence* 
najdalej do 30. grudnia 1902 o godzinie 12 tej w południe do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi budowy kolei żelaznych we Wiedniu i 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w wyż podanym dniu o godzinie 2-giej 
po południn w c. k. Dyrekcyi budowy kałei żelaznych przyczem mogą oferenci 
być obecni. 

Oferta wniesiona obowiązuje do 30. stycznia 1908, a wrazie przyjęcia 
oferty złożone być ma poręczne w wysokości 59%, wartości pieniężnej całej 
dostawy. 
C. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych. 


Wiedeń, w listopadzie 1902. 


Jedwab ślubny 


do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych ! 
i gospodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 30. listopada 1902. 


L cz. Firm. 198/2. spół. I. 188. (10.139) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych, 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Drohobycz 
Brzmienie firmy: Kornhaber, Heimberg 
% Kornhaber, cegielnia z piecem kręgowym. 

Upoważniony do zastępstwa obecnie: 
Salomon Kornhaber wspólnie z Joachimem 
Heimbergiem, aibo Joachim Heimberg wspól- 
nie z Leonem Kornhaberem, i ci sami tylko 
uprawnieni są do podpisania ficmy przez 
umieszczenie swych podpisów pod stampilią 
lub napisem firmy. 

Data wpisu: 11. października 1902. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 11. października 1902. 


G. Zl. Fira. 13/2. Ges. I. 118. (10 143) 

Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen 

Sitz der Firma: Rajcza (Galizien). 

Firmawortlaut: Erste galizische Holz- 
st-ff- und Pappenfabrik, Schröter & Jakobo- 
witz. . 
Ficmaduderung in: Erste galizische 
Holzstuff(- und Pappenfabrik, Ferdinand Jako- 
bowitz. 

Betriebsgegenstand : Erzeugung und 
Verschleiss von H>lzstoff und Pappendeckeln 

Ass etreten: Oskar Schröter am 28. 
September 1902. 

Nunmehriger Alleininhaber: Ferdinand 
Jakobowiiz, Fabrikant in Rajcza. 


i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 
et. 6 do zł. 14:65 za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t. p. 

Jedwab fu!arowy zadruk. 

Jedwab bałowy 

Jedwabne grenadyny 

za metr opłaeone i oclone do domu. Próbki odwrotnie. Podwójne porto listów do Szwajcaryi. 


e a Damasty jedwabne 
| i Jedwabne suknie batystowe ed zł. 8-65 do zł. 42'75 
vy. 1 


G. Hiemneberg. fabrykant jedwabiu, Zurich. 


od et. 65 do zł. 14:65 
od ct. 65 do zł, 14:65 


Datum der 5. Novem- 
þer 1962. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilung II. 


Wadowice, am 5. November 1902, 


Eintragung : 


L. cz. Prez. 2380 26/2 (2) (10.194) 

O k. Sąd obwodowy jako handlowy po- 
daje do wiadomości, że e. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa we Lwowie przeznaczyło na rok 
1908 czasopisma do ogłoszenia wpisów do 
rejestru handiowego dla firm pojedyńczych 
i spółkowych „Gazetę Lwowska“ i „Centrall- 
blatt fir die Eintragungen in das Handels- 
register“, a dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych „Gazetę Lwowską“. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 24. listopada 1902. 


L. cz. Firm. 1857. poj. II. 40. (10.217) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po- 
jędynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: „Apteka pod złotym 
słoniem Henryka Blumenfelda*. 

Obecny posiadacz wyłączny: Adolf 
As hkenasy. który przedsiębiorstwo powyższe 
wraz z prawem używania dotychczasowej 
firmy nabył od Henryka Blumenfelda. 

Podpis firmy (F. Z.): Podpis Adolfa 
Aschkenasy pod brzmieniem ficmy. 

Data wpisu: 7. listopada 1902 

C k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. listopada 1902. 


od et. 60 do zł. 3765 
od ct. 60 do zł. 14:65 
od ct. 80 do zł. 7:65 


(wył. e. ik. nadworny dostawca). 


WEGEGECSCOROOGSOOCSOOGOT OETUETYCGCYSOCGWWYGUW 


: PIGUŁKI BLANCARD'A f 


( } NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
ê Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladoścł cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 
® licznym (nabrzmienia, strnm, wole na szyi, ete.). 


Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
00000000060000009009000000000000606066060006006060608 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, w Krakowie: w aptekach pp. 


Redyka, Wiszniewskiego, Mikuekiego, 


Kolorowaną 


Dział pedagogiczny; Informacye 


we Lwowie: 


kwartalnie 3 kor. — hal. 
półrocznie- 6 kor. — hal. 
recznie - L29kok —=hal. 


oraz niezależnie cd arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 


Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 


Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umy łowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje. 


Numera okazowe i prospekia 


f 


plansze mód 


dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział i 
, 
i 
h 


Prenumeratę przyjmuje 1, 


Glówna Exspodyoya Tygodnika Mód i Powieści 4 
we Lwowie, Pasaż Hanariian 9. f) 


w Galicyi z przesyłką : t 


kwartalnie - . 3 m. 60 hal. 
półrocznie 7 kar. 20 hal. 
|| rocznie . „14 kor. 40 hal. 


wysyła gratis Ekspelycya. 


T- FORGET © Uśmierza KASZLE, ZATARY, BEZSENNOŚĆ | mie; MACA 


Baris _ M w KRAKOWIE w Aprekach : 9D WSIEGWIEWSITZZEO I] REDYEA. | G 
Žž A 


łówua wygrana 


Ciągnienie nieodwałalnie 
i koreu 46.000 koron 15. stycznia 1903. 


W AZ OZ ZE ZZ ZZ ST 
$ Losy stowarzyszenia przemystu artystycznego po | ker. polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfald, 
| Jakób Stroh, Kormann i Feigenmann, Samuely i Landau, Schütz i Chajes, August Schellenberg 
Ę i Syn, Sokal i Lilien, domy bankowe we Lwowie. | 


w We LWOWIE w Apitekach: Fr. XNIEDCLASCEA i WDWEORSKEIEGO 


Aptekarza Thierreg2 (Adelf) 5 EMETERD (3) 


prawdziwa centyfoliowa maść wyciągzjąca S 
g =. | A meeze æ 
3 zc ROSZ 4 ce WŁOS) 4 4 x 


jest najsilniejszą maścią wyciagającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, : 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszeliiego rodzaju obeych 
ciał, jakie się do siej dostały. Poczlą onłatnia 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy * 
Rohitsch - Sauerbrunn. — Unikć naśladowań i uważać na obok 


„~ Mandel herbaty i kawy 
EKWMUNPDA RIEDLA 
we wawie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, 


potean najlepsze gatunki 


. A = i zje; 
umieszczony, na każdym słoiku wypzlony, znak ochronny i firmę FE SER m A W 
ra 21 bat 2 smoku ucdystym i srnmatycznym, kióry 
Itt4rW EET a *ozws"B franke oprecona de kaźdej etacyi 


poezrowej, A'a Kilogr. w woreczku: 
Ą "RS F 


2. at. 1.89! gowterien . KG B= ak — 9 

zł „ 2e- | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —-06 

Na WY i h e + 8- | Oevlor zielona a 103 TE 

szystkie eo TAES Fatma s fm „ predia . „1040 > 108 

1 ` irig d PIRI zmialq ; : - ENRE de Donà. CEE E o); iste „ 10. GE 

bez wyjątku pisma eodzieuna iiejscowa. samiejscowe, wie- u Rywekiikwiadni, | 7? | a 2a. A e. 

askie za tez y niki *Ilustracy ; +  trykienkć busponiezy za. | Moe grabea wam p 1075 LS 

deńskie, zagraniezne, tygodniki , illustraeye artystyczne, TALES 7 
pisma humorystyczne, mody. żurnale, przyjmuje prenume- polowym ś Bie lies de | Fopówipia R seomisevi -ogyi» dig OŚw=ntną poorit 

ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowiscyę, po zk z 


cenach redakerjnych 
A + i ny ri s y le Anir 4 R zy 5 ikola 323 3 
A] ENCY A UZiEABIK: p A A og GSZCB 0 tA Yi SKEDI 
Lwów, pasaż Hansmana 9. 
RAF Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej "8E 
dy, ` jik SE SPE. TU 


TTTTTĘTITIETYTYTTYTTYYTYTYYYTYTT" 
j "z 3 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA ; 


(toma miesięcznie) 
które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimeie*, „Na jasnym brzegu”, „Żórawie*, „Sen“, 
„Muszę wypocząć”, także 
OGNIEM i MIECZEM 
ozdsbionse ślustracyami Antoniego Piotrowskiego 


; 
Cod 
ot'zymuja bez żaduej depłaty każdy prenumarator ; 


RAAM! Er 


2 


yi YE 


$ z ` , „sk 


> 


Bodróże Towarzyskie = 
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu są 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy Sg 


urz:dza od 2. lutego począwszy 5 


Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. 


H 
| 
EA ESS SEESE SSE A NEES 


| 
Zgłoszenia przyjmuje E 
Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego j 


rą =, A 
SEE ię (1 
ję LET ! I 
Dzieła Srenkiewiczs wychodzą w nawem wydaniu wyłąsznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczośc tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenurieraiorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alenimowieza „Nad grobami Rohaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy takse, wsakomiie nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozwo ow“, okato 1 0 arkuszy druku, iilustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1902 r. 
Niez:leżuie od tego rozszerza Tygodnik dziaty: beletrystyczny, historyczny, społeczno -infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Lszów, Pasaż Hausmana. 
Prospekta i programy bezpłatnie. 


e s 
DORON E 
PEO O 

a A ANVON 


Cenir | 


R AAAAAAAAZAKAARAA AAA. 


* 
ekee 


=v- 


PERRIER BERRIREN 


-e 


ne biro wiwars reklamy, ogłoszel 1 dzienników 


Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, VI. Getreiismarkt Nr. 13, (Telefon 2432.) 

przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach redakcyj- 
nych na wszystkie czasopisma świata; układa teksty 
ogłoszeń we wszystkich językach, dobierając najodpowie- 
Oniejsze dzienniki; przeprowadza najznakomiłszą reklamę 
Ola: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi- 
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite- 
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż piękiych, arty- 
stycznie wykonanych ajiszów, iilustracyi iip.; udzieia ze 
Źródeł autentycznych adresów wszelkich zawodów po 


cenach przystępnych. RKTRWCYWEKTWYWKYRKYWTYTYWUWKTYWTYTTY 


Prenumeratę przyjmuje: 


Glówna ekspedyepa TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO : 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
«raz wszystkie Księgarnie i Kaatary pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


we Lwowie: w Galieyl Aaa Bukowinie 

rzesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . . 6 kor. 80 kal. KE z ý = 7 m 20 hal. 
Półrocnie . . . . 13 kor. 60 hat. Półrocznie . . . . 14 kor. 40 hal 
IDoOGZONEWAW,*.. . 27 kor. 20 hai. Roozniet Ww. co 4 28 kor. 80 hal. 

„_, Pragnący otrzymać Dzieła sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na ckładeć) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j, kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 bal., 

pórocznie za 6 tomów 2 kor. +0 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 4 


simy nadsyłać razem z prenumeratą. 
'jerwsze 36 temów Šlənkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 


rowie za dopłatą 39 kor.. w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
r cznych koupletów „Tygodnika" moża nabywać w eenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki j 
i opa: owun:4, 

Komplet 36 perwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
2a nadusłacierm w 3 ratach pa 13 kor. za tomy baz oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w ojrawiy. ; 

Numery okazowe i prospekty wysyla gratis Główna exspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


AARAA AARAA AAE 


pielsmar“ rozpoówscochaia tylko wyhoreowa nowosci muzy- 
czne, tranuśrypcyc operowe, żomsezycye salonswe, utwory na 
4 ręce, do spiewu, na skraypee oraz tańce, A 
Utwory rezmaitego stopnia trudności, opalcowano, nsda- a 
; y KASE s 
A 
tz 


a i waa w celach pedagogicznych i de gry saloncwej. 

Duje reczeis okolo 250 strounie nut dusego fornesi. Na treść numeru 

składa gie 4 — 5 utworów na fortepian i jedza do śsiewu lub na skrzy- 
5 pee. Każdy utwor Giukuje się w wddzieliejj okiadce. 


jaca się di 


Niezalożnia od utworów swojskich, iiedakoyą, w :miarg uanzywanla sle wara 
tościewych nowuści zagranicznych, podaje takowe nisowietuic; tpm spósokem 
wjduwnienwe io staowie będzie: aibiiocokę wykorowrah uiesrów muzywznych, 


umie; ybranyeh i desiępnysh god względem trudn.Aai dia najszerszago ogołu, 
interesującego sis dobrą muzyką, 


Gena prenumaraty: w° Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie $ zł. (4 kor.), późrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


miesięcznik muzyczne-nutowy Ekspedycya „Melomana” dia Galicyi: 


poświęcony nowościom muzycznym swojakich i zagranicznych Soxstowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
kompozytorów Resipleta z roku zaszłega nabywan majaa © ile zaps słarozy pe aanle 8 zł. (I6 ker.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumerstę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


Najpraktyczniejszym upominkiem naŚw. 
Mikołaja na Gwiazdkę i Nowy Rok, dla 
każdego stanu i wieku są oryginalne 

najlepsze petersburskie 


izoleje polne, 
Eoleje lagowe, 
Ezoleje liniowe, 
oleje < SIĘRtYYCZNŁ. 


SE Otryaco Na Świeta 
j e 
w "kp Mikolascha | 5 optacone 
andarynki C. 
alicy JIzrętej 


4 kor. — hal. 


| Pomarańcze Jaffa 3 kor. 50 hzl. 


t Cst > ny 3 kor. — hal. 

s 5 | Kalafiory 3 kor. 50 bal. 
RENE francuski Marony duże C. 4 kor. — hal. 
Wino czerwone wyb. 6 kor. — hal. 


Wino cypryjstie le (Uiquer- 


wein) 8 kor. 50 hal. 


Chromo-fFotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka == itó. itd. 


= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 7. grudnia 


"KYIKEPETORE BEE 
Wstep 10 ot. 
Otwarte od 10-tej rano do 18-tej wieczór. 


Wszeikie towary kolonialne poleca, towar wybrany, 


Edward Kaczerowski 
(Triest) 


dl 


D KASKÓRNA ESSE EDU 


w PARYŻU. 


. Mość ta leczy wrzadzianki, pry- 
szcze, czerwomości, krosty, wągry, 
" wysypkę, liszaje, hemeroldy, swe- 
śzenis chronlozno, tapial I wyrzuty 
na częściech ciała porzstych włosa 
mi i wszelkie słacośći unaskórne; 

wstrzymuje natychmiast wypadania 
wiogw na brwiash I głewig i sku- 
tapzais dziaia na porogi Wiosów, 


EE POEA E a 


MAS 


Uroer S- 
od wyrazu petitom 8 
petiiem å TP i 


EUNDO 


3 pokoje z kuchnią i spiżarką I. piętro, do 
najęcia od 1. stycznia ul. Teatralna 1. przy 
pl. Maryackim. 


| 
= VIRESC TRA 


NE". pat: m czysty. twardy, ładny, desero- Słoik 21, frank. we Franoyi, w Paryżu, w apte- 
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opła- ą T a. m 
cony, z powodu Świat tyiko za 6 koron za zaliczką | 58 P- MOULIN. 30. ulica Tonia de Gran 


wysyła Teodor Gang, Denysów. 


Swięta! 
g edy pasieki A. Kraiúskiego w Jezisa- Na ieta! 
nach powiat Borszczów, wysyła o każdej porze | 


aich z = 
roku wyborny miód lipeawy przaśny, w B-kilowych | "olscam Świeże i wzyborowe towary po 
blaszankach, wszystko opłatnie, za cenę 7 kor. Ja-; GO nach przystępnych : Ansnas w p- 
koteż miody pitne: maliniak, derenisk, wiśniak, | ants n ke WAM 
pożeczniak, poziomczak, it. dak 5.kilowych bla- | > kach, Daktsle, Figi sułtańskie 1 7 0» 
szankach, po 6 kor. 20 hal., wszystko opłatnie. f ksn, Czetal ada, Oytryży, Gruszki Jabikz, 
| Ka HFE, Migdały, Malsga-groua Poma- 
rańcze mandarynki, Pomidor ey, Rodzsn- 
ki, Powidła i Śliwki bośniackie wrbc- 
rowe Wina wyborowe. Kiełbasy, Sło 


ning. Smalec, Sadło, i. t. p. 


Tomasz Górowiez 
Budapeszt IV. 


\ Cenniki na żądanie p franco. 


> 


Losy na Brżauty naiesięczae 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poieeca dom bankowy 


Schütz i Chajes 


wa Lwowie, pl. Maryaeki 7. 


Kupno i sprzedaż efektów, losów i m*naż 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów 1 efektów, 


Kalendarzyk myayłz się keznłainig, 


Wody zdolny podróžują= 
cy „Resender który 
Triest, Istryę i Dalroacyę regularnie 
objeżdża szuka zastępstwa większej 
fabryki ga RP c; garetowego itp. a 
kułów. Warunki przys stępne. rę 
„Rejsemier* pod adresem ' 
Expedition A Hirschi: Id, Tr 


© TĘ TTP = 0 O ONA BOA 


1902 Chrisimas ii ai 


Gwiazdkows zeszyty illustro- 
wane, czasopism angiv lskich 
i francuskich z pięknemi do-| 
datkami  litcgrafowauemi i 
heljograwurowanemi są da 
nabycia w biurze dzienzików 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9. 


| Ważmne?1! 


Dla Świetnych 


c. k. Sądów i Urzędów | 


j| Zonyletnie urzadzoga prasy autograficzie, 
jakóleż wszelkie przybory do tych, 


mianowicie: 


Płyty czynkowe 

Czernidło Pw w puszkach pa "Ja, "/4; 
tas Yh 

Czernidło piórowo w puszkach po t/a, Ya, Hle 
"|, klg. 

Preparat autograficzny 

Atrament autogjraficzny Dorrera 

Atrament autografie "ny Legnkardioge 

Atrament autograficzny we flaszkach vlaszan- 
nych po */, I 'h litr, 

Tektury do pras | 

Guma arabska do pras | 

Gąbki i grzybki da) czyszczenia pras 

Kreda do czyszczenia płyt 


Panier ezmirylowy da czyszczenia płyt 

Tusz aufogreficzny w laskach 

Tusz litegraficzny w laskach 

Pokust ltogreficzny 

Terpentyna francuska do pras 

Hekiogrzfy gotowa 

Masa hektagraficzna najlepsza 

Atrament nektograficzny: czarny, fioletowy, 
czerwony, niebieski I zielony 

Atrament do pisania I kopiowania wa fiaszkach, 
kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku 

Papier do pisania koncepłowy, Kangelaryjny 
i ministeryalny 

Pióra stalowe do pisania 

Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe 


ai wyborowe najlepsze, 
50 "sztuk 3 kor. 70 hal. 
Pomerańcze słodkie wyborowe, 
35—40 sztuk 3 kor. yl H: 
w koszu franko do każdej siacyi 
pocztowej Austro - Węgierskiej za 


pobraniem, cferuje firma 


Alexander Smlak & Co. Triest 


handel kawy i towarów 
kolonialnych. 


Gen.n.iizl gratis i franco. 


poleca najtaniej 


jedyny wyłączny sklad | 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek I. 38. 


4% drukarni Wł. Łesińskiega. ul. Osarniecziege 1. 12. Telefon Myr. BZ7. 


mrem m m r W W A WER, REA A O YN w e 


Kalosze | ŚNIQOWCS I Wanihi 


O Wiktor Jasiński 
Generalna reprezent+Gya 


fabryk kolei wązkoterowych aa a iA & KOPPEL 
Lwów, ul. Slkowack 


(Borsten LIRENA ECA 


Lwów. Hotel Francuski. 

Największy wybór. — Najnowsza 

fasony. Ceny w obecnym sezonie 
bardzo umiarkowane. 


ndalfa Kimera 


EEEE ZOT EEK RE 


oleaje drugorzędne, 
IzLolsje dojazdowe, 
iLoleje przencónae, 


cgo 2 Lokomotywy, wagony. 


RZ. Na sposób zagraniczny sprowadziła 
znana firma wyrobów kołder i materaców 


JÓZEF SCHUSTER f: Słabość męska 


e Kio. (6) skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 


J oraz innyoh nadużyć niszezących zdrowie, jak 
maszynę parową do odczyszczania poduszek pierza- | gy pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
nych. Pierze zbite przez dłuższe używanie odświeża | © cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
zupełnie po 30 et. za kilo. Nasypy na poduszki | gą ka ilustrowana 


metr po et. 70, 90, złr. 120 do 1:50. 


Kredytu weksiewego 


na 6 pre. udzielam właścicielom dóbr 
ziemskich, realności ws Lwowie i fir- 
mom protokołowanym kupieckim. Dwa 
dobre vedpisy konieczne. Zgłoszenia 
„Pomoc 10“ paste rest. Lwów. 


ZPORR SIEDZE 
í 


fedal Zloty — ŢȚHors AE 


|ASTHIA i KATARYI 
Leczą się przez użycie à 
Cygaretek i Pr "oszkku | 


Retau'a 


Góre własna 


a Cena wydania polskiego zł. 1. -— Cena wy- $ 

; damia niemieckiego zł. 2. 

z Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
naleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 

J Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 

$ R. F. Bierey w Li me a Magazin § 

G Loipzig, X mai iomczech. 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicza z fa- 
bryki emgieiskiej Geo. Hi- 
des z Son. Fienckeisą w So- 
ngen franc. i styryjskie: 
Może stelowe i deserowe, 
kuchónans elastyczne do ciast 


; mia 


i mięsiw i zwykłe, 


BUS 
SZEL, ZAŃATAGZ m 


iż i] 


HA 
RE 


£ Fumigator 


Seyzoryki. Neżyczki, Brzytwy 


ps Cygaretizi I e które prz "disy- 
jga w Ay it ZAS O GIG głos atrwalito zagielskie ed korea 4 do 6, 
fd SZOŚĆ ziesiętialetnie powod: sene 
Przyjęte itala Ski uznssl i upo- Henckelea i Arkonza. Ma- 
7 Mitstępującą 


À szynki do strzyżenia wio- 
Y sów. Narzędzia egrodnicze po 
cenach możliwie niskich. 


Antoni żaalski 
bandei zeia zay 
Uswów, piac Hearyaecki I. 9. 


(ta „tipi 
EPEE 


sRadk Leltorekka Cesars 
«Gygaretku przeciw Asti 
askuiteczne w nanauact 
«<wprowajzauie 

Proszek antyastma 

samych roślin co cygar 
4 delikatnym, którym z Trudno 
ostatnich, 


wanie tych 


Wr WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTRKAGH FRANCYI I ZAGRANICĄ. 


Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w Faryżu. 
Wymagać własnoreczny podpis jak Wyżej. 


=" ARET TA ZER COZ 


ESEE 


na Żyszósia. 


krajowe poleca 


zarmia Przeworska 
Tw, pł. Smolki 5 i ul. Hetmańska 8, 
wysyła w piczkach pocztowych. 


NARRENŚNA RA NENA RANA YA 
Pierwsza slowa i fabryka wew z kapie 


KÓW Ghnaśh hr. StarBŁA 


(dawne szale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, mici 1 bioniki cygarotowa | tp. 


Do oatycia sklepie przy pi. Maryackim l. Ś$, oraz w innych 
hsudlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 
Cenniki wzory wysyła się odwrotnie. 


RARAARIAARARAARALARAKN 


| Z CENE ITA m mh KK „A HT 9 MÓCH 


>0000 A3688 65088806 


Ww 


366668 SRS 
Komitet Wystawy positechnicznej we Lwowia 


zarządzi, żeby w roslauracyi wys aiaw »wej podawano wyłącznie tylko 
lwowskie piwe, chcac w teu sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać WFabliczaość, że piwo nasza może zastąpić drogie piwa 

ex b 4 gS po oy. ia - no się a Ś SE 


zbybkowe, sp 
ŻE 
nase acem pi ismer : 


Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi na placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa- 
rzystwa akeyjaego browarów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uzaano za nieust ępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego. 


M:ło nam podsć do zgółnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dob:oci naszego piwa. 


LYOWSKIE Towarzystwo dKCJjNG DFOWATÓW, 
GOO OGOLE OJOGO GOŚŚ8 Gogog 


Pzpier fabryki papieru i papieru J, "Rakowska 9 


